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RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA SI& 

.... Francja uzna sowiety de Jure 
Wysłana będzie nota do Rosji ułożona przez senatora de Monzie 

Faryi , 16 października. 
Agencja Wschodnia. 

•rJottraal" donosi, źe w dniu wczoraj 
tzym odbyło się decydujące posiedzenie 
komisji senatora De Monzie, poświęcone 
kwestji iiT^»n'n Rosji sowieckiej. 

Posiedzenie to trwało dwie godziny. 
Ułożono tekst noty. która ma zostać wy 
•laną do sowietów. Ponieważ komisja 
Przez cały czas pracowała w ścisłym po 
rozumieniu z rządem, propozycja je) prze 
*° będzie niewątpliwie przez rząd akcep 
W a n a . 

Nota, mająca być wysłaną do Mos­
k a l obejmuje tylko 50 wierszy. Zapo-
*dada ona bezwzględne uznanie Rosji de 
fare, niezależnie od spełnienia przez so­
wiety jakichkolwiek warunków, lecz 
Francja zastrzega sobie wszystkie swoje 
Pr»wa 1 przywileje, które jej przysługują 
ba podstawie traktatu z Rosją. 

Nota wyraża nadzieją, iż uda się sio-
**k kompromisowy, który pogodzi odbu| 

Sowiety rozpoczynają pertraktacje handlowe z Niemcami. 
działu polskiego i państw bałtyckich w 
tymże komisarjacie, Stein, oraz Aleksan 
drów. 

Rokowania rozpoczną się w Moskwie 
w połowie listopada r. b. 

dową gospodarczą Rosji, uwzględniając 
jednocześnie Interesy wierzycieli rosyj­
skich. Nota uważa za wskazane utworze 
nie międzynarodowej komisji wykonaw­
czej, przy pomocy której można będzie 
przeprowadzić reorganizację handlu za­
granicznego Rosji, i zlikwidować długi 
przedwojenne 1 wojenne. 

Moskwa, 16 paźdizernłka. 
Agencja Wschodnia. 

Rada komisarzy ludowych zatwier­
dziła skład delegacji sowieckie) dla ro­
kowań handlowych z Niemcami. 

Przewodniczącym wybrany został 
członek kolegfum komisarjatu do handlu 
zagranicznego, Hanecki, zastępcami lego 
mianowani zostali: członek tegoż kole-
gjum, Jansen i radca poselstwa sowiec­
kiego w Berlinie, Brodski). Członkami de 
legacji sąi naczelnik wydziału ekonomi­
czno - prawnego w komisarjccie do spraw 
zagranicznych, Subanin, naczelnik wy-

PRZEMYSŁOWCY ANGIELSCY PRZE 
CIW TRAKTATOWI ANGIELSKO-

S0W1ECKIEMU. 
Londyn, 16 października. 

Goddes, prezydent angielskiego związ­
ku przemysłowców wygłosił wielką mo­
wą na ogólnem zebraniu przemysłowców 
angielskich, odbytem z okazji rozpisania 
nowych wyborów. 

Sir Goddes poświęci] całe niemal swe 
przemówienie krytyce traktatu angiel­
sko . sowieckiego. Traktat ten jest we 
wszystkich swych postanowieniach najzu 
pełnie) bezcelowy. 

Nie można zrozumieć, dla czego oby­
watel angielski, płacący podatki, ma da 
wać pieniądze tym, którzy łamią najuro­

czystsze nawet zapewnienia. Angielski 
kapitał winien być skierowany do kolo-
nji ina rzecz rozwoju handlu angielskiego 
lecz nie dla popierania dłużnika, nieza-
Bługującego na za ulanie. 

Ludzie niefachowi mają fałszywe wy­
obrażenie o handlu angielsko - sowieckim, 
Handel ten stanowił przed wojną tylko 
3 proc. bilansu handlowego Anglji, a nie 
należy przytem zapominać, że w tych 
trzech procentach największą część to­
warów wywożono do tych części Rosji, 
które obecnie nie należą do związku 
sowietów, 

Jest rzeczą conajmnlej śmieszną przy 
puszczać, że traktat z sowietami wpłynąć 
może na zmniejszenie się bezrobocia. 
Podobne eksperymenty polityki angiel­
skie) kompromitują )ą tylko. Kryzys rzą 
dowy wpłynie ujemnie na stosunki han­
dlowe angielsko - niemieckie, gdyż Frań" 
cja skorzystr ze sposobności i zawrze ko 
rzystniejszy dla siebie układ handlowy 

W obliczu w y b o r ó w angielskich. 
Liczba kandydatów liberalnych zmniejszyła się. Jest to skutek porozumienia się 

z konserwatystami. 
Londyn, 16 października 

Polska Ajencja TelegrariczB*. 

W chwili obecnej można jut określić 
* Przybliżeniu liczbę kandydatur posz­
czególnych partji. Labour PaPrty wystawi 
* k 520 kandydatów (w roku ubiegłym 
4 2 3 ) . konserwatyści tę samą liczbę, jaką 
* roku ubiegłym, t. j . 536, liberałowie 
3 3 2 (w r. ub. 454). 

To zmniejszenie się liczby kandyda-
* ó ' w partji liberalnej należy wytłumaczyć 
*ak.tem, że w okręgach wyborczych, w 
których liberałowie ponieśli w roku ub. 
Porażkę, kandydatury ich zostały wy­
dane . 

Konserwatyści postąpili tak' samo w 
^lkudzieiięciu okręgach. Można się spo 

dziewać, Je do porozumienia między kon 
serwatystami i liberałami doszło w 60 o-
kręgach wyborczych. 

W związku z powyższym należy za­
znaczyć, że podczas ostatnich wyborów 
Labour Party uzyskała 70 mandatów je­
dynie dzięki rozproszeniu głosów partji 
konserwatywnej. Labour Party wysta­
wia obecnie swoje kandydatury w okrę­
gach, w których nie ubiegała się o man­
daty podczas ostatnich wyborów .Wiel­
kie zainteresowanie wzbudzają wybory 
w Chafield, gdzie kandyduje podsekretarz 
stanu ministerstwa spraw zagranicznych 
Ponsonby, który jak wiadomo jest bezpo­
średnio odpowiedzialny za podpisanie 
traktatu anglo • sowieckiego. 

Londyn, 16 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Partja kanserwatywna wystawiła ofi­
cjalnie 530 kandydatów na ogólną liczbę 
615 mandatów. Spodziewać się należy, 
że wobec zawarcia szeregu porozumień 
pomiędzy liberałami a konserwatystami 
znaczna ilść kandydatów zostanie cof­
nięta. 

Londyn, 16 października 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Premjer Mac Donald wygłosił dłuższe 
przemówienie w Leods i Manchesterze. 

W obu przemówieniach premjer od­
powiadał na zarzuty, czyn: one przez 
Asąuita. 

Na zarzut, że w czerwcu r. b'. premk* 
oświadczył w izbie gmin, że rząd angiel 
s!:i nie zamierza gwarantować pożyczki 
w sierpniu zaś rząd zaproponował udzie­
lenie sowietom pożyczki przez siebie 

zagwarantowanej. Mac Donald odpowie 
dział ,iż pożyczka, o której była mowa 
w czerwcu, miała udzieloną być Rosji w 
gotówce, a co do sposobu zużytkowani* 
jej nie stawiano żadnych ograniczę/ 
względnie warunków. Co się zaś tyczmy 
pożyczki, 0 której mowa była w sierpniu 
to rząd określił dokładnie sposób zużył 
kowani* tej pożyczki, która była prze­
znaczona na rwięksrenie eksportu 
skiego. 

*1 

Minister Sikorski w Paryżu. 
Złożył on wczoraj wizytę marszałkowi Fochowi. 

Paryż, 16 października. 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Minister Sikorski w otoczeniu ofśce-
* v t . * W e * ° , e W > u «*o*ył dzisiaj rano wi­
dm* m a r « * ł k o w i Fochowi, z którym miał 
* * * * * rozmowę. 
* e l l a ! . ł ? n i e minister wizytował wofsko-
i r n ^ i T c r n a t o T a Paryża, gen. Gouraud 
łych , j . m a n m a r k i DuneanuTa. Po 
<fc I J^ fUcn minister Sikorski udał się 
i l r i ra . * w a w * 1 * <*7 Powitać mi-
mał «n

 Q]nV< Nollefa, który zatrzy 
*° na śniadaniu. 

W i.J-udaniu, oprócz ministra Sikor­
skiego, wzięli udział minister Chłapow­
ski, pułkownicy: Zymiraki, Kutrzeba i Ku 
kowski, stanowiący sztab generała Si­
korskiego attache wojsk. płk. Kleberg 
oraz adiutant ministra Sikorskiego kpt, 
Dygat. Stronę francuską, oprócz mini­
stra .eta, reprezentowali: marszałek 
Foch, minister marynarki Dunesmfl, pod­
sekretarz stanu dla »r>raw aeronautyki 
E-enac j innt przedstrwicie1^ świits woj­
skowego. 

Sprowadzenie zwłok Sienkiewicza. 
D T M , Wiedeń, 16 października 
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yf t Obecni członkowi* posel­

stwa polskiego w Wiedniu oraz członko­
wie wiedeńskiego komitetu sienkiewi­
czowskiego. Delegacja polska odjeżdża 
działaj o godz. 17-ef w dalszą drogę. Rząd 
austriacki zaofiarował bezpłatr-' tran­
sport zwłok Sienkiewicza przez teryto-
rjum auatrjackic. 

Czy Reichstag będzie rozwiązany? 
Niepewna sytuacja polityczna w Niemczech. 

wiodły. Utrzymanie dotychczasowego 
rządu jest niemożliwe. W związku z tem 
frakcja centrum prosi kanclerza, do któ­
rego ma pełne zaufanie, ażeby nie zanie­
chał żadnych środków dla utworzenia 
rządu zdolnego do życia i ażeby zaapelo­
wał do narodu jedynie w razie ostatecz­
nej konieczności. 

Berlin, 16 października. 
Prasa berlińska jednomyślnie uważa 

rozwiązanie parlamentu za blizkie i nis 
uchronne. Z pośród organów wielkich 
stronnictw, „Vorwarts", przytaczając te, 
wyraża wielkie z tego powodu zadowo­
lenie, przyczem kończy następująco: 

„Zamiast targów o blok mieszczański 
których świadkami byliśmy w ostatnich 
tygodniach, rozstrzygnięcie zależeć te­
raz będzie od całego społeczeństwa*. 

( l icie Jam l i m " 

Berlin, 16 października, 
Agencja Wschodnia. *> 

Kanclerz Rzeszy przyjął dziś przy­
wódców stronnictw koalicyjnych, powołu­
jąc się na uchwałę klubów. 

Kanclerz oświadczył, iż uważa dalsze 
rokowania ze stronnictwami za temat 
rozszerzenia rządu za bezcelowe. Rząd 
zastrzega sobie swobodę działania. Frak 
cja centrowa uchwaliła wniosek, zaleca­
jący kanclerzowi rozwiązanie parlamen­
tu. Rezolucja ta powziętą została jedno 
myślnie. Kanclerz obecnie może każdej 
chwili zaproponować prezydentowi Rze­
szy podpisanie dekretu rozwiązującego 
parlament. 

Berlin, 16 październik. 
Polrka Agencja Telegraficraa 

Na posiedezniu frakcji centrum « H 
wzięto jednomyślnie rezolucję, stwierdza 
jącą, że partja uważa próbę utworzenia 
trwałego, opartego na szerszej podsta­
wie rządu za nieudaną. Podjęte próby 
rozszerzenia rządu na prawo również za-



„ R E P U B L I K A". 
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Pol i tyczne znaczenie lo tu Zeppe l ina do A m e r y k i . 
Prasa francuska przypisuje mu propagandowy charakter.—Kampanja 

w Niemczech przeciwko zniszczeniu zakładów zeppelinowskich. 
Paryż, 16 października. 

Prasa francuska zorjcntowafa się od 
razu w propagandowym charakterze po­
dróży Zeppelina R. 3. Zakłady zeppeli-
nowskie powinny być zniszczone zgodnie 
z traktatem wersalskim. Reklamowa po 
dróż obecna ma zasugestjonować opinję 
świata przeciw „barbarzyństwu", jakiem 
byłoby wykonanie tej klauzuli traktatu 
wobec wspaniałych wyników tfenjusza 
niem ;eckiego. Na razie Niemcy chcą 
przedłużyć żywot zakładów zeppelinow­
skich. obiecując mianowicie Francji, że 
dostarczą jej nowego Zeppelina tytułem 
odszkodować. Tymczasem towarzystwo 
fracc. / ' abrlo już pakuły'z^nóeUnow 
skie, zamierzając prowadzić fabrykację 
we własnym zarządzie tak, aby była pod 
kontrolą francuską. 

Jak donoszą dzienniki, rząd Rzeszy za 
stanawiał się nad tem, czy z okazji przy­
bycia statku powietrznego Z. R. 3 do No 
wego Jorku nie byłoby wskażanem za­

rządzić wywieszenie chorągwi na gma­
chach państwowych. Zamiaru tego zanie 
chauo jednak ze względu na to, że za­
kłady Zeppelina mają być zniszczone w 
myśl postanowień traktatu wersalskiego 

Londyn, 16 października. 
Niektóre pisma stwierdza'*1, że lot 

Zeppelina R, 3 jest nietylko wydarzeniem 
snortowem, a!e ma również znaczenie po 
lityczne. Przyczyni się on do zbliżenia 
niemiecko - anglosaskiego więcej niż 
wszelkie konferencje. Prasa angielska 

zapełniona jest opisami Zeppelina i jego 
podróży. 

Paryż, 16 października. 
Omawiając raid Zeppelina R. 3 ,L'Oeu 

vre" dostrzega w nim dążenie -ropagan-
dowe i chęć uchylenia się od klauzuli 
traktatu. Niemcy władają swemi stat­
kami zręcznie, nawet nadto zręcznie i 
zniewala to do pomyślenia dzisiaj, że bar 
dzo niewiele lat temu, bynajmniej nie w 

cela-li pokojowych zer ełiny wznosiły 
&ię nad Paryżem i Londynem. 

Friedrichshafen, 16 października 
W Ameryce utworzyło się towarzy­

stwo dla budowy balonów typu Zeppe­
lin. Nr. czele nowego towarzystwa stoi 
firma Godye, Roberst and Co. Fabryka 
rałożon: zostanie w stanie Ohio i będzie 
obsługiwana przez niemiecki personel. 

Paryż, 16 października. 
„Le Journal" dowiaduje się, iż towa 

rzystwo francuskie nabyło patent na bu­
dowę zeppelinów, którego eksploatacja, 
według warunków kontraktu, może się 
rozpocząć po zakończeniu lotu przez ste-
rowiec Z. R. 3. Z drugiej strony war-
*;.taty w Friedrichshafen są podobno go 
towe dostarczyć Francji tytułem odszko-
wań sterowiec podobny do Z. R. 3. 

Berlin, 16 października 
Polaka Agencja I ' . - l ic - .»>. 

Kompanja, podjęta w Niemczech ce­
lem niedopuszczenia do zniszczenia zakła 

dów Zeppelina w Friedrichshafen, trwa 
w dalszym ciągu Niemieccy nacjonali­
ści wnieśli do Reichstagu zapytanie, czy 
prawdziwą jest wiadomość, podawana 
przez pra&c, iż Francja żąda zupełnego 
zniszczenia zakładów Zeppelina oraz nio 
deli i co zamierza Reichstag uczynić, aby 
ratować wymienione zakłady a równo-
: ześnie, aby uzyskać dla Niemiec zł tro­
czenie pos nowień międzysojuszniczycb 
dotyczących komunikacji lotniczej. 

Kongres niemieckiego przemysłu 1 
handlu ogłasza odezwę, wyrażającą ocze 
Kiwanie, iż zakłady, w których dokonano 
czynu, otwierającego przed ludzkością no 
ve drogi nie będą zniszczone, lecz będą 
m- *" w przyszłoL;; dłużyć do te>"o, niż' 
b> p r ze rozpowszechnienie - owych soo 
sebów komunikacyjnych urzeczywistnić 

ideę przyjaznego połączenia narodów we 
wspólnej pracy nad rozbt ^ową Europ?, 
a temsamem gospodarki światowej. 

Antyniemiecka manifestacja w Tczewie, 
Mieszkańcy byłego zaboru pruskiego protestują 

przeciwko wszelkim zakusom niemieckim. 
Tczew, 16 października. 

W ubiegłą niedzielę odbyła się tutaj 
wielka manifestacja ludności Tczewa i 
powiatu przy udziale najróżniejszych to­
warzystw, cechów i organizacji, celem 
zaprotestowania przeciwko zakusom Nie 
mieć odnośnie do Polski. Po szeregu prze 
mówień uchwalono jednogłośnie następu­
jącą rezolucję: 

„Zebrani na zgromadzeniu mieszkań­
cy m. Tczewa i powiatu z oburzeniem od 
pierają zakusy Niemiec, dążące do zmia­
ny granic naszej Rzplitej, a mianowicie 
do odebrania Pomorza i Górnego Śląska. 
Jako trzydzicstomiljonowy naród polski, 
którego byt i rozwój zawisły od nieskrę-

Sowanego dostępu do morza, ?. 'njąc so­
le sprawę ze zgrozy, jaka zawisłaby nad 

przyszłością naszej ojczyzny, uroczyście 
protestujemy przeciwko tym wystąpie­
niom wobec Boga i tej części ludności, 
która przywróciła nam w traktacie wer­
salskim oderwane ziemie nasze na pod­
stawie dokonanej na nas zbrodni rozbio­
ru przed 150 laty. 

Świadomi, że wróg bezwzględny i chy­
try czeka tylko na rozdźwięki w naszern 
społeczeństwie, wobec niebezpieczeń­
stwa i miłości dla Ojczyzny postanawia­

my zaniechać wszelkich dzielących nas 
waśni i przysięgamy, że wobec jakielkol-
wiek próby gwałtu na nas, do ostatniej 
kropli krwi bronić będziemy tej ziemi, 
którą tylko my rozporządzamy, jako od­
wieczni jej mieszkańcy. 

W tej myśli zwracamy się z gorącem 
wezwaniem do naszych władz, do sejmu 
i senatu, aby wzbudziły w sobie czuj­
ność i rozwinęły jaknajsitniejszą akcję 
przeciwko wszelkim podstępnym knowa­
niom, zmierzającym do rzucenia nas po­
nownie w pęta niewoli". 

Po zakończeniu wiecu uczestnicy prze 
szli w olbrzymim pochodzie przy udziale 
„Sokola", skautów, straży ogniowej, or­
ganizacji wojskowych, inwalidów i całego 
szeregu organizacji, cechów i towarzystw. 
Uroczystość zakończyła się odśpiewa­
niem „Roty Konopnickiej". 

WALKI W CHINACH. 
Londyn, 16 października. 

Biuro Reptera donosi z Szanghaju, że 
walki pod Szanghajem jak się zdaje, zo­
stały już całkowicie zakończone. Liczne 
oddziały wojsk, które brały udział w 
walkach, są już obecnie wysyłane do 
miejsc rodzinnych. 

( i n u 03 niemieckim 
Wyrok sądu rozjemczego. 

Bytom, 16 października. 
Czas pracy na niemieckim Górnym 

Śląsku cpicra się na wyroku polub »w-
nym, wydanem przez komisarza do spraw 
pracy d-ra Brandcsa z dnia 30 kwie łnia 
r. b. Wvrok ten brzmiał następująco. 

1) W zakładach, w których przed woj 
ną lub też podczas wojny pracowano 
mniej niż 10 godzin dziennie, pozos'aji 
ten sam czas pracy. 

2) Przv wysokich piecach, w koksów 
niach, fabrykach stali, w walcowniach 
„Jukien-huette" oraz przy kotłach obo­
wiązuje efektywna 10-godz. praca. Na 
wypadek potrzeby pracodawcy mogą za­
prowadzić dłuższą pracę, która wynagra 
dzać mają dodatkiem 25 proc. We wszy­
stkich inn-ch zakładach obowiązuje 58 
godzin w tygodni, t. j . 5 dni po 10, a w so 
boty po 8 godzin. 

Wyrok powyższy był ważny do 30. 3. 
b. r., a od 1. 10. b. r. obowiązywał z 3-mie 
siecznym wypowiedzeniem. 

Wobec niezgody robotników na prze­
dłużenie powyższej umowy kwietniowej, 
zwrócono się do sądu rozjemczego. Przed 
sądem wysunęli pracodawcy żądanie 
przedłużenia umowy kwietniowej na pół 
roku. Sąd rozjemczy wydał decyzję, w 

której postanawia się przedłużenie umc* 
wy z 30 kwietnia bez prawa wypowie­
dzenia do 30 listopada. Dopiero od 1-go 
listopada dopuszczone jest 3-miesięczne 
wypowiedzenie . W sprawie podwyżki 

płac zadecydował sąd: „Wooec ciężkiego 
gospodarczego położenia zakładów musi 
się odstąpić od myśli podwyższenia plac 
Należy zanotować przytem, że od 1 lipca 
podniosły się koszty utrzymania o 10 pro 
cent, a w sierpniu zniżono płace o 5 pro­
cent więc w budżecie robotnika wynosi 
15 proc. co przy równoczesnych „Feier-
schichtach" czyni położenie robotnika 
beznadziejnem. 

WIELKI TURNIEJ AWIATVCZNY. 
Rzym, 14 paź Izierniika. 

Zawody międzynarodowe w awjatyct 
o puhar Włoch, zostały zakończone. Pier 
wszą nagrodę wziął włoch De Erigenti 
na aeroplanie Maechiego, drugą francuz 
Beschler na aeroplanie Vaudron. 

I n f f l t a t t i i Polisy Ubezpieczeniowe! 
Posiadacze, pragnący domagać się swych 
praw, zechcą porozumieć się z Dr. praw 
H. Winawerem, Warszawa, Koszykowa 70. 

KAROL ESC HER. 

Kolja z pereł. 
Thieme ożenił się, mając 42 lat*. 
Późno coprawda, ale wcale nie zapóź-

»o, doszedł Thieme do wniosku, że żyć 
samotnie na świecie jest bardzo trudno. 

Thieme wygląda bardzo poważnie, ma 
Jut siwe kępki włosów na głowie, nieoo 
pomarszczoną twarz, ale mimo to trzyma 
się jeszcze mocno na nogach. 

Z ubioru jego można łatwo wywnios­
kować, że Thieme nie zwraca zbyt wiel­
kiej uwagi na elegancję. Jego spodnie nig 
dy nie były prasowane, krawat ma nied­
bale zawiązany i nosi szerokie, amerykan 
skie kamasze, podczas, gdy moda zaleca 
wąziutkie i długie pantofle. 

Oazywiście na głowie nosił czamy me­
lonik, który podtrzymywał jego dyrek­
torski autorytet. 

Żona pana Thiema nazywała się Anna 
f pod wielu względami podobna była do 
rwego męża. 

Niezbyt niska, ale także niezbyt wy­
soka, niezbyt okrągła, ale nie zanadto wy 
smukła, nie blondynka i nie brunetka — 
ooś w każdym razie bardzo nieokreślone­
go. 

Była skromną panienką, w której Thie 
me zakochał się szczerze, bez uprzedzeń. 

Kochali się przez dwa lata, pracując 
w tym samym banku i prawiąc sobie na­
wzajem komplimenty. 

Dyrektor banku Tubereil podarował 
młodeij parze małżeńskiej wielki, kryszta 
towy wazon i począł inaczej traktować 
nowożeńca w swem biurze, co wydawało 
się Thiemowi rzeczą bardzo podejrzaną. 

Dyrektor Tubereli złożył im nawet ofi 
cjalną wizytę, a potem przychodził co ty­
dzień w piątek na herbatkę. 

Co za zaszczyt, co za zaszczyt! ... 
Thieme czuł się szczęśliwy! Teraz do­

piero po ślubie — zrozumiał, kogo posiadł 
za żonę! 

Pensja wystarczała mu zupełnie na za 
spokojenie wydatków domowych. 

Co tydzień sprawiał swej żonie maleń 
ką niespodziankę, kupując ładny obraz 
u przypadkowego handlarza na ulicy lub 
bukiet ślicznych kwiatów do wazonu w 
stołowym pokoju. 

Potem, gdy otrzymał upragnioną pod­
wyżkę sprawił swej żonie długie fokowe 
palto i śliczny kapelusik z rajerami... 

Thieme posiadał oryginalny smak ar­
tystyczny i nie znosił żadnych imitacji, 
podczas gdy jego żona rozmiłowała się w 
blichtrze sztucznych kwiatów i pozłaca­
nych klejnotów. 

Ilekroć Thieme zwracał jej uwagę, że 
wolałby skromne mieszkanie bez blasza­
nych imitacji i papierowych kwiatów, 
kładła mu swe zimne dłonie na czoło i pro 
siła: 

— Głupiutki! ... Pozwól mi żartować!., 
Ale najbardziej rozgniewał go fakt, gdy 

pewnego dnia zauważył na palcu żony 
brylantowy pierścień, lśniący różnokolo-
rowemi blaskami tęczy. 

— Gdzieś to kupiła? ... 
— U szmaciarza! — odrzekła spokoj­

nie, 
— Jak możesz nosić coś podobnego!... 

Przecież to zwyczajne, szlifowane szkieł­
ko! ... 

Ale uspokoił się, gdy Anna objęła go 
czule ramieniem, pogładziła ręką jego wło 
s y i szepnęła słodko* 

— Pozwól mi się bawić, mój głupiut­
ki ! ... Tak strasznie lubię klejnoty! ... 

Po tygodniu, gdy przyszła pewnego ra 
zu z miasta, zauważył na jej szyi długą 
kolję z pereł. 

Thieme nie mógł tego dłużej znieść; 
— Wiesz przecież, jak mnie to dener­

wuje! Rzuć te szkiełka! ... Nie chcę na to 
patrzeć! ... Szkoda nawet tych kilku gro­
szy, które wydajesz! Szanująca się ko­
bieta nosi prawdziwe klejnoty, albo nie 
nosi ich wcale! Proszę cię bardzo, nie po­
kazuj mi się na oczy w tym stroju! ... . 

— Nie dajesz mi spokoju! .. — oburzy­
ła się Anna i rzuciła kolję.do kryształo­
wego wazonika. 

Nikt nic przypuszczał nawet, że ta nie 
winna kolja pereł stanie się główną przy­
czyną tragedji. 

A było to tak: Thieme był bardzo po­
ważany wśród sąsiadów, z którymi łączy­
ły go bardzo przyjazne stosunki. Z rodzi­
ną adwokata Majera, ktÓTy mieszkał w 
tym samym kurytarzu Thieme był nawet 
spokrewniony i często przesiadywał z me 
cenasem W cukierni, rozmawiając przy 
herbacie o sprawach politycznych. 

Zdarzyło się dnia pewnego, że jedyna 
córka adwokata Majera przyjmowała 'ko-
munję świętą i przed pójściem do kościo­
ła wpadła do mieszkania Thieme'a, pro­
sząc o pożyczenie złotego łańcuszka lub 
innego jakiegoś klejnotu 

Ar,. me Thieme otworzył jej drzw 
było w domu. 

Gdy spojrzał na rozradowaną twa­
rzyczkę dziewczynki, przypomniał sobie, 
że właściwie należy jej się prezent. 

Thieme rozejrzał się po pokoju i wzrok 
jego padł na kolję, leżącą w kryształo­
wym wazonie' 

Zawiesił ją na szyi dziecka i pocało­
wał dziewczynkę w czoło. 

Gdy Anna wróciła z miasta, Thiem* 
opowiedział jej prośbę solenizantki i z za 
dowoleniem oświadczył, że podarował jćj 
„wyświechtaną" kolję z pereł. 

Anna zbladła jak trup i ręką zakryło 
sobie oczy... 

— Cooo?... — wycedziła przez zęby 
— Coś ty zrobił z moją kolją?... 

Thieme powtórzył jeszcze raz wszyst­
ko od początku. 

— Szkoda ci tych szkiełek?... One są 
odpowiednie dla trzynastoletniej dziew­
czynki, a nie dla ciebie!... 

— Idjoto!... Durniu! — wrzasnęła -̂B* 
na, zbliżając się z zaciśniętemi pięściami 
do cofającego się męża, — Czyś ty są­
dził, że ja doprawdy noszę fałszywe klej­
noty?... Te perły były prawdziwe!... 

Łzy ścisnęły jej gardło... 
Szybko wciągnęła płaszcz, szal żarz* 

ciła na głowę i wygicgla z mieszkania. 
Thieme. został sam. • 
Powoli rozejrzał się po pokoju — t ^ ' 

teraz już wszystko rozumie,... 
Podszedł do stolika i obejrzał dokłsP* 

nie każdy przedmiot — wszystko lśniło 
od brylantów i złota... 

Powoli zawlókł się do jej sypialni..- • 
W nocnym stoliku znalazł fotograf]* 

j.we£o szefa.... 
Podarł ją na drobne, kawałki i rzuć" 

za okno. * 
A potem sppścił różowe rolety, z ś , s l 

światło i założył pętlicę na szyję.... 
. Lekarz pogotowia skonstatował śmier& 

Tłum. B. 
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Rozwiązać Sejm i Senat! 
Kiedy sią obserwuje ten bajeczny 

zwrot polityczny, jakiego dokonał Mac 
Donald — i kiedy się zarazem pomyśli, że 
jest to czyn angielskiej kultury parlamen 
łarnej, to jakiś żal niezmierny ogarnia, ie 
nie można pod tym względem przeprowa 
dzić najskromniejszej choćby paraleli 
między Brytanją, a — Polską. 

I rzecz dziwna. Wszakże nasza trądy 
cja parlamentarna sięga początków 16-go 
•wieku, należymy więc do tych rzadkich, 
najstarszych państw, organizujących swój 
nstrój na zasadach zbiorowego udziału 
obywateli 

A jednak dziś oto — kiedy jesteśmy 
fuż nietylko Rzeczpospolitą de nomine, 
ale ł de facto — kiedy nie elekcyjny król 
jegomość, ale prezydent, obrany na naj,-
detnokratyczniejjzych zasadach jest gło 
Wą państwa, zorganizowanego w sposób 
Par excellence republikański — tłuczemy 
giową o ścianę przy każdej sposobności i 
rwiemy włosy z głowy rozpacznie, nie 
niogąc znaleźć wyjścia z sytuacji, wytwo 
tzonych najprymitywniejszą arytmetyką 
^ sejmie i senacie— a nie pozwalających 
rozwiązać pozytywnie całego szeregu 
Pierwszorzędnych zagadnień społeczno-
Państwowych. Poprostu tak, jakbyśmy 
znajdowali się w pieluszkach parlamenta 
ryzmu, jakbyśmy nie wiedzieli, co począć 
kiedy brak stałej większości paraliżuje 
Wszelką praCę twórczą i — jakbyśmy w 
skrajnej bezradności oczekiwali na jakie 
goś polskiego Ludwika XTV lub zgoła na 
Primo de Riverę. 

A wszakże wzory są wspaniałe. W 
tym wypadku idzie o wzory angielskie. 
Już przed paroma tygodniami pisaliśmy o 
konieczności rozwiązania sejmu i senatu 
a wtedy, jako przykład podawaliśmy tę 
zadziwiającą gotowość społeczeństwa an 
Sielskiego i francuskiego do znalezienia 
r adykaInego wyjścia z sytuacji — chociaż 
W drogą rozwiązania ciał parlamentar­
nych, dopiero — co powołanych. Przewi 
dywarśa nasze okazały się nawskroi shi 
*zne. Potężne państwo wyspiarskie nie 
"^gło tolerować chwiejnosci swych pod 
stawowych czynników rządzenia. I do 
Przekonania tego doszli ci, którzy dopie 
r ° —• co uzyskali mandaty i mogą je teraz 
^powrotn ie stracić. Ani chwili wahania, 
'nteres ojczyzny przedewszystkiean, a in 
l e r e« własny później. 

Mac Donald łudził się nieco. Ten wy 
brtny premier myślał chwilami, że uda mu 
^ Wytworzyć większość stałą. Marzył 1 
Pracował realnie, z niebywałą energją i 
fruntownością nad tern, aby pozyskać 11-

erałów przeciwko torysom, przynaj­
mniej w rozwiązywaniu tych problemów 

tćre nie nosiły wyraźnych cech progra 
-owych Labour Party. Niestety. Partja l i 

ftralna okazała się również zmienną w 
^ y c h upodobaniach i metodach politycz 
^ych w Anglji, jak i gdziekolwiek indziej. 
^ a wie-le ambicji i zawiele wahań. Mac 

°nald swoją uczciwą zapobiegliwością i 
c°^ką pozyskał starego konserwatystę 
t ^iingwood Hugheaa, leez nie pozyskał 
y c t l . którzy wypisują i wypowiadają na 

e etiugach hasła, rzekomo zbliżone do 
Postępu. 

Więc też stary, wytrawny paóstwo-
* c > społecznik przestał dłużej rabie 

o względy przeciwników. Postawił 
? a kartę wszystko, co powinien 1 mógł — 
' uzyskał od króla dekret o rozwląza-

kapitalna dacyajt. JHt poprosi 
^«m. olśn^Bwają/cetn swoją otwartością 
gżenia do osiągnięcia zamierzonych cc-

Stary socjaliata Mac Donald i sta­

ry konserwatysta król Jerzy doszli do 
zupełnie zgodnego przekonania, źe brak 
większości w izbie gmin powoduje nie 
tylko osłabienia państwa na wewnątrz 
1 zewnątrz ale i to chorobliwe rozprzę­
żenie obyczajów politycznych w parla­
mencie i społeczeństwie. Powoduje zanik 
orjentaq'i i drażliwość, odbijającą się 
bardzo ujemnie na rezultatach pracy pu­
blicznej. 

Więc też wyjście znaleźć trzeba by­
ło i nie namyślał się nikt dłużej. 

— Co trzeba zrobić w interesie kra­
ju? — pytały codzienne wypadki. 

—Rozwiązać parlament 1 rozpisać no­
we wybory — padła zdecydowana, mę­
ska odpowiedź rządu. 

Król się zgodził. Członkowie Labour 
Party i Trade Unionów zgodzili się mil­
czeniem, wskazującem, że przygotowani 
byli całkowicie. Ani konserwatystom, ani 
liberałom nie przyszło na myśl urządzać 
z tego powodu zamachu stanu. Zmysł 
bajecznej karności państwowej zwycię-
żył. 

Zamknięte w sobie i spokojne społe­
czeństwo angielskie rzuciło się z nieby­
wałym temperamentem do nowych wy­
borów. 

A u nas? 
2 lata wre w sejmie, senacie 1 społe­

czeństwie piekielny rozbrat dążeń 1 in­
teresów, 2 lata, bo od chwili wyborów 
prawie, sejm nie jest odpowiednikiem u-
kładu sił społecznych — i dzięki temu 

najżywotniejsze zagadnienia, najbardziej 
palące sprawy — albo załatwiane są pro­
wizorycznie, albo nie załatwiana wcale. 

Nie mamy rządu, za działalność któ­
rego chciałby ktokolwiek wziąć odpo­
wiedzialność. Wszelako te katastrofalne 
niemal motywy nie wystarczają dotych-
czasnlkomu, uprawnionemu konstytucją 
— aby rozwiązać sejm 1 senat. Więc o-
piewając się na racjonalnej i wielkiej de­
cyzji londyńskiej — musimy sobie powie­
dzieć dobitnie: już cza* powstać z bar­
łogu i zdobyć się na czyn. 

Czyn ten winien być godny naszego 
wielkiego narodu, posiadającego 400-let-
nlą kulturę parlamentarną tj. jaknajszyb-
sze rozwiązanie sejmu i senatu. 

Poseł. 

Co p. St. Grabski robi w Rzymie. 
Po uciążliwej pracy genewskiej — wi­

nien p. min. Skrzyński zwrócić baczną u-
wagę na bardzo palącą kwestję konkor­
datu z Watykanem. Sprawa zaś wyma­
ga niezwykłej uwagi ze względu na zbyt­
nie zainteresowanie się nią osób zupełnie 
niepowołanych. . 

Stosunek kościoła do państwa nie jest 
absolutnie dotychczas uregulowany i je­
steśmy świadkami stałych scysji i nieraz 
awantur sejmowych na tym tle. 

Artykuł 114 konstytucji polskiej jest 
tak scholastycznie zawiły i niejasny, te 
staje się mimowoli ciągłą bolączką i jest 
nadużywany nierzadko, że weźniemy tu 
pod uwagę ostatnie próby opodatkowania 
dóbr kościelnych w związku z sanacją 
skarbu. Tak samo przedstawia się spra­
wa parcelacji dóbr kościelnych. 

Konstytucja nasza przewiduje stosu­
nek kościoła do państwa, jak już wyżej 
wspominaliśmy na podstawie osobnego 
układu ze stolicą Apostolską i ta sprawa 
staje się właśnie może najbardziej aktu­
alną. 

Konkordat taki bądź co bądź będzie 
pierwszym w dziejach naszych tago ro­
dzaju aktem prawno-polttycznym. 

Układy będą równego z równym. Nie 
wszystkim może jest wiadome, że Waty­
kan wywiera nieraz olbrzymi wpływ na 
politykę światową, dzięki swej najdosko­
n a l e j dyplomacji. Tutaj właśnie należy 
zwrócić całą uwagę społeczeństwa na 
mające się rozpocząć pertraktacje, abyś­
my pewnego dnia nie stanęli, jako wobec 
faktu dokonanego. Wobec znakomitych 
dyplomatów watykańskich, Polska musi 
postawić tęgich i wytrawnych polityków 
zupełnie nie o pokroju Stanisława Grab­
skiego. 

Wysuwamy właśnie to nazwisko, gdyż 
ze zdumieniem dowiedzieliśmy się przed 
kilkunastu dniami, iż p. St. Gr. wyjechał 
do Rzymu w sprawach związanych z kon 
kordatem. 

Kto Interesował się bliżej osobą p. St. 
Grabskiego, ten zauważył niezwykłą 
ruchliwość tego polityka, ale równocześ­
nie wid^i się, że rozpoczynane przez nie­
go prace kończą się albo kompletnym 
fiaskiem, albo, co gorsiza, okazują się 
zgubne w skutkach, Jest to człowiek tak 
trudno orjentujący się w zawiłej polity­
ce międzynarodowej, że ostatni jego „wy­
jazd polityczny" możnaby potraktować 
humorystycznie, gdyby nie obawa, że 
jednak skutki tego wyjazdu mogą dać się 
boleśnie potem odczuć. 

Rzym ostatnio pertraktuje z całym 
szeregiem państw powojennych powsta­
łych lub przekształconych skutkiem woj­
ny. Rzućmy okiem, jak się te sprawy w 
poszczególnych państwach przedstawiają: 

Znane nam są dwa konkordaty, za­
warte w latach ostatnich przez stolicę 
apostolską, a mianowicie: z Bawarją 

Łotwą. 
Tak w jednym, Jak i w dwgłra wypad­

ku widzimy, i * przy pewnych ustęp­
stwach nieznacznych poczynionych przez 
Watvkan konkordaty te wypadają * ko­
rzyścią dla Kościoła* 1 

Rumunja z przewagą ludności nieka­
tolickiej, stanęła nieugięcie na stanowi­
sku podporządkowania kościoła państwu, 
wobec czego rokowania narazie zostały 
przerwane. Ciekawiej przedstawia się 
sprawa z Jugosławją ,gdzie mamy kilka 
miljonów chorwatów, słoweńców i wą­
grów wyznania katolickiego, charakter 
jednak państwa i dynastji panującej po­
został niekatolicki. 

Tutaj też twardy orzech ma do zgry­
zienia dyplomacja papieża, gdyż rząa ju­
gosłowiański stoi twardo na gruncie pod­
porządkowania sobie kościoła i nietwo-
rzenia państwa w państwie. 

Najciekawszem może jest stanowisko 
Czech, które nie poruszają wogóle spra­
wy konkordatu i stoją raczej na stano­
wisku kościoła narodowego. 

Jak widzimy więc sprawa konkorda­
tu nie przedstawia się łatwo. 

Polska jest jednym z państw, którfc 
utrzymuje przy Watykanie specjalnego 
posła pełnomocnego. Sprawę konkordatu 
należałoby właśnie jemu powierzyć, o ile 
zaś sią do tego nie nadaje, to go zastąpić 
przez innego, zdolniejszego, a nie z wiel­
kim uszczerbkiem dla skarbu wysyłać na 
koszt państwa kogoś, np. p. St. Grabskie­
go, który może się tylko okazać w tei 
sprawie szkodliwy. 

P, K. Skrzyński, poseł przy Watyka-
nie, w odpowiedzi na wysłanie p. St. 
Grabskiego, powinien podać się do dy­
misji, gdyż to świadczy o jego niedołę­
stwie czy też nieznajomości powierzonych 
mu spraw, zaś p. min. A. Skrzyński wi­
nien zainteresować się tą sprawą niezwy­
kle ważną dla państwa i wyjaśnić poco 
i w jakim celu na koszt wyczerpanego 
skarbu utrzymuje się dwóch naraz po­
słów przy Watykanie? 

Witold Łoś. 

pracy na Górnym Śląsku 
przedłużony na dalsze 5 miesięcy 

Tak uchwaliła Rada ministrów. 
Warszawa, 1 * października. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Celem zapobieżenia bezrobociu w o-
kresie trwającego dotąd kryzysu gospo­
darczego górnośląskiej części województ 
wa śląskiego, powstałego na skutek prze 
dłużenia czasu pracy w Niemczech wo­
góle i na Śląsku niemieckim w szczegól­
ności wobec ponownego przedłużenia 
godzin pracy we wrześniu br. t u Śląsku 
niemieckim, Rada ministrów na posie­
dzeniu w dniu 15 października br. uchwa 
liła przedłużenie mocy obowiązującej roz 
porządzenia min, pracy i opieki społe­
cznej z dnia 13 lipca 1924 w sprawie 

X X 

przedłużenia czasu pracy w hutach, gór­
nośląskiej części województwa śląskiego 
na dalsze 5 miesięcy. 

W razie przywrócenia na Śląsku nie. 
mieckim 8-godzinn«go dnia pracy rozpo­
rządzenie to automatycznie traci moc 
prawną: 

Powyższa uchwała rady ministróu 
oparta jest na wniosku komisji międzymi 
nłsterjalnej do badania położenia w górno 
śląskiej części województwa śląskiego 
wobec przedłużenia czasu pracy w hut­
nictwie żelaznym, cynkowym 1 ołowia­
nym na Górnym Śląsku. 

Nieszczęśliwy wypadek podczas mowy 
Mac Donalda. 

Londyn, 16 października. 
Podczas zgromadzenia wyborczego 

pod gołem niebiem w miejscowości York 
shire załamała się platforma, z której 

przemawiał Mac Donald, Premjer angiel 

ski 1 15 osób spadło na demie, nikł jed­
nak nie odniósł żadnej rany. 

Dzienniki liberalne i konserwatywne 
uważają ten wypadek za złą przarpowied 
nią dla stronnictwa pracy. 

Branting utworzy nowy rząd w Szwecji. 
Berlin, V* października 

Ajenci* Wschodni*. 
Branting niezwłocznie po przybyciu 

do Sztokholmu, został przyjęty przeć 
króla. 

Branting obejrn-fe prawdopodobnie ml 
sję tworzenia gahlnetu, gdyż, stronnic­
two liberalne przyobiecało mu swe po­
parcie, 

Większość Brantinga składa się % 10 
socjalistów, 26 liberałów i 5 komunistów 
Podkreślić należy, że komuniści nie są za 
letni od Moskwy. Opccytja rozporzą­
dza 84 glosami. 

Bez względu ne to, czy Bramlta óttej* 
mie rząd, upadek ustawy wojskowej do­
tychczasowego rządu jest pewny. 
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(Woenan to Woman) 
Wspaniały f i lm produkcji amerykańskiej 
w 8-miu aktacli według słynnej powieści 
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W roli g łównej: Betti Compson 
Tajemnice życia parysKiego 
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Moulin Rouge 
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Orkiestra powiększona do pełnego składu 
• • filharmonicznego z solistami. . • • 

Początek przedstawień o godz. 5-ej wiecz. 
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Salony arystoKracji 
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Mody 

Orkiestra powiększona do pełnego składu 
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V stolicf wieczne! mil) i spleen 
„Busy", tramwaje i koleje podziemne. — 40 teatrów 
i 150 kin mają do swej dyspozycji londyiiczycy.—Jak 
się kupuje radjotelefony „na raty« ?. — Banki i giełdy. 

( K o r e s p o n d e n c j a w ł a s n a „Republ ik i" ) . 
Mimo tak szalonego tempa życiowe Londyn, 12 października. 

Dla cudzoziemca a szczególnie dla ło­
dzianina, który po raz pierwszy przyby­
wa do Londynu wszystko wydaje się tak 
dziwne zmechanizowane, że niekjedy 
wprost zadaje on sobie, pytania: 

*~ Jak może utrzymać normalny tryb 
tycia tak wielkie zbiorowisko ludzkie? 
Jakim sposobem taki magistrat londyński 
może utrzymać w należytym porządku 
swe bruki? 

Ulice londyńskie to wypolerowane po 
tadzki, po' których od rana do wieczora 
przesuwają się majestatyczne czerwone 
jednopiętrowe „busy". ,,Busy", kolej pod­
ziemna, tramwaje, oto nieodłączne towa­
rzysze szarego — codziennego, czy świą­
tecznego i hulaszczego życia londyńczyka 

,Buay" przepełnione są nietylkr. o 
godz. 9-ej rano, kiedy szary wielotysięcz­
ny tłum wysokich i chuJych, ale nadzwy 
czaj zgrabnych stenotypistek, biuralistek 
i maszynistek z ręcznymi w ilizkami śpie­
szy do pracy, ale o godzinie 8 wieczo­
rem, kiedy Londyn przybiera zgoła od­
mienny wygląd. 

Wśród powodzi swiath reklam elek­
trycznych ukazują się ns ulicach praw­
dziwi „gentelmam ' w smokingach i cy 
Wcirach oraz powabne czarne i krótko o-
ttrzytene „ladies". 

Te same tłumy, które zrana spieszą 
Ąo banków, b ;ur handlowych i towa­
rzystw okrętowyc.1, wieczorem zapełnia­
ją 40 teatrów oraz około ISO kin. 

go londyńczyk znaduje nietylko czas na 
pójście do teatru czy też do k ina, Wszy­
stkie sale, w których odbywają się od­
czyty literackie, czy religijne są zazwy­
czaj przepełnione, a nadomiar tego ko­
rzysta każdy z radjotelefonu, 

Radjotclefon doszedł w Londynie do 
takiej popularności, że na rynku ODok 
straganu ze starą bielizną sprzedaw.ne 
są aparaty radiotelefoniczne, oraz i:h 
składowe części. 

Robotnik, który nie może pozwolić 
sebie na wydanie jednego funta na za 
kupienie aparatu czyni to w ten sposób, 
że kupuje co tydzień jakąś część apara 
tu radiotelefonicznego. O popularności 
te^o najmodniejsze 'o wynalazku świad 
czyć może fakt, że londyńska radjosta 
cja posiada półtora miljona abonentów! 
Co najbardziej musi zaciekawić rdzenne 
go łodzianina, to przedewszystkiem an 
gielski policjant, który niewzruszony : 
nadzwyczajną flegmatyką podnosi raz 
prawą to lewą rę;<.c, regulując w len pry 
mitywny sposób tak potężny ruch ulicz 
ny Londynu, oraz „bussinesman", któ­
ry w City zapełnia nietylko kawiarnie 
ale każdy zakątek i skrawek ulicy. 

Pomiędzy potężnymi bankami Barć 
fly'a a Mindland bankiem stoi jednopięt­
rowy gmach, zupełnie pozbawiony okien 
gdzie na m a ł y m miedzianym szyldziku 

Otwarcie parlamentu rumuńskiego 
Król wygłosił orędzie, powitane wielkiemi owacjami. 

Król otworzył prace parlamentu orę­
dziem, stwierdzającym, że sytuacja we­
wnętrzna Rumunji jest jak najbardziej 
zadawalająca. 

Ożywiona jedynie pragnieniem poko­
ju, Rumunja, mówił król z każdym dniem 
staje się poważniejszym czynnikiem po­
rządku, cywilizacji i rozwoju w tej czę­
ści Europy gdzie jednocześnie zwiększa­
jący się jej prestige utwierdza się na 
wszystkich konferencjach międzynarodo­
wych. 

Na ostatniem zgromadzeniu Ligi na­
rodów gdzie Rumunji przyznano miej­

sce honorowe, rozpoczęliśmy współpra­
cę w ogólnym dziele pokoju a także i 
rozbrojenia i prowadzić ją będziemy na­
dal z całą szczerością uczuć pokojowych 
któremi kierujemy się w granicach, za­
kreślonych przez względy naszego bez­
pieczeństwa i jedności terytorialnej. 

Na konferencji londyńskiej wykaza­
liśmy jeszcze raz, iż wypełniamy wszy­
stkie zobowiązania, wypływające z trak­
tatów, lecz że jesteśmy zdecydowani je 
dnocześnie wymagać słusznego poszano 
wania praw, zdobytych poniesionemi 
przez nas ofiarami 

można przeczytać skromny napis „Bank 
of England"". 

Jedynem jego upiększeniem jest o-
dźwierny, który w historycznym kostju-
mie stoi przed wejściem. 

W samym centrum City na olbrzy­
mim placu znajduje się giełda. Obok wzno 
si się pomnik Wellingtona, oraz żołnie­
rzy poległych podczas wojny światowej, 
a naokoło, jak okiem sięgnąć wznoszą 
się banki, banki i banki, 

Oto potęga Anglji. 
H . Pas, 

Orędzie mówi następnie o zawarciu 
szeregu konwencji z Austrją i Węgrami 
i wyraża nadzieję na rychłe rozwiązanie 
rozmaitych prac z Bułgarją dotychczas 
pozostających w zawieszeniu. 

Dalej orędzie królewskie zapowiada 
projekty ustaw, dotyczących reform ad­
ministracyjnych, ochrony pracy, ubezpie 
czeń społecznych, reorganizacji podat­

ków bezpośrednich, ustawy prasowej i 
procedury karnej, jakoteż kilku ustaw, 
dotyczących oświaty, wyznań religijnych 
armji i gospodarki społecznej, 

W końcu orędzie stwierdza popraw*, 
sytuacji finansowej i zaznacza równowa­
gę, przedstawioną trzecim budżetem. 

Podobna sytuacja powinna pozwolU 
rynkom zagranicznym na udzielenie Ru­
munji szerszego współdziałania. Rząd, 
zwracając baczną uwagę na naszą nie­
zależność i udział czynników narodowych 
zakończył król, pragnie zapewnić sobie 
współpracę rynków zagranicznych, roz­

porządzających znacznymi kapitałami, 
Słowa króla stały się przedmiotem 

długotrwałej owacji ze strony obecnych 
senatorów i deputowanych. 

TABELA GŁÓW. WYGRANYCH 
10-ej lotcrji klasowej. 

Klasa Isza, dzień pierwszy, 
Po zł. 10.000 nr. 45300 
Po zł. 2.000 nr. 15090 
Po zł. 1.000 nr. 33310. 
Po zł. 500 nr. 14021, 24608 
Po zł, 250 nr. 8325, 33696 
Po zł. 200 nr. 8447, 27871, 49127 
Po zł. 150 nr. 10943, 13680,26033 

KRADZIEŻ W IZBIE SKARBOWEJ* 
Stanisławowi Sztyllerowi, Konstanty­

nowska 146, skradziono w izbie skarbe-
wej z kieszeni 600 złotych. b# 
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Odroczenie podatku 
majątkowego. 

J«k nas informują z ministerstwa skar 
V*1 wyraziło ono zgodę na odroczenie do 

10 grudnia kwot podatku majątko-
należnych od płatników zaciągają­

cych pożyczkę w P.K.Z. na uiszczenie po­
etka majątkowego, z warunkiem, aby 
Płatnicy, starający się o pożyczkę najpóź-
B l e i do dnia 16 b. m, zeznali akt zacią 
fc"tfa potyczki. 

^nJ sposobności ministerstwo skarbu 
y ^ n i l o , że listy zastawne nie powinny 
bTć wydawane do rąk płatników, lecz re 
•Urwane przez towarzystwo kredytowe 

Wszelkie wpływy z realizacji winny być 
^w łóczn ie wpłacone do kas skarbo­
wych, (b) 

M i m wypłaty zasiłków bezrobotnym. 

CV 3 D A SPŁACAĆ PODATEK KUP 
c i r . KTÓRZY ZAWARLI UMOWĘ Z P. 

KORFANTYM 
'itjjf. związku z przypadającą zapłatą 
di i) r a ^ podatku majątkowego, wła-
^ e skarbowe wyjaśniły, że w stosunku 
fa ° 8 ó b. które zawarły umowy z p. Kor-
Vnł w przedmiocie wcześniejszych 
tast n a P o c z e * podatku majątkowego, 
p r! t Q 8°wane będą te same przepisy, co 
a V pierwszej racie i osoby te zwolnio-
ty 7° s t a ią narazle od wpłaty drugiej ra-
jj' fastTzeżenie jest takie, że osoby win­
i ł . wykupić w terminie złożone w 

W 0 l I I » czasie weksle. 

Magistrat miasta Łodzi podaje do pu 
blicznej wiadomości, że dzisiaj t, j , dnia 
17 b-m., będzie uskuteczniona wypłata 

7, 8, 9, 10 i 11 rat zasiłku bezrcbotnvm, 
za czas od 1 września do 8 października 
1924 roku. 

Do otrzymania wszystkich wymienio­
nych rat zasiłku posiadają prawo tylko 
ci bezrobotni pracę po tym terminie, ma 
ją prawo do tylu rat zasiłku mniej, o 
ile tygodni później od dnia 20 sieronia 
rb. utracili pracę, przyczem, jeśli bez­
robotny przy zwolnieniu otrzymał urlop 
płatny, to czas urlopu liczy się za czas 
przepracowany, O ile w końcu bezro­
botny otrzymuje już zasiłek z tytułu u-
bezpieczenia na wypadek choroby, tra­
ci tem samem prawo do zasiłku z tytułu 
doraźnej pomocy dla bezrobotnych. 

Wypłata odbywać się będzie w go­
dzinach od 9 rano do 4 po południu w 
naslęnujących biurach: 

1 biuro wypłat, ul. Ocfrodowa 28, no-
wowybudbwana szkoła Tow. akc, I. K. 
Poznański, dla bezrobotnych, posiadają­
cych kartv rejestracyjne za nr, nr. od 
1451 do 1800. 

2 biuro wypłat, ul. Ogrodowa nr, 28, 
nowowybudowana szkoła Tow. akc. I. K. 
Poznański. — dla bezrobotnych, posia­
dających karty rejestracyjne za nr. nr. 
od 1451 do 1800. 

3 biuro wypłat, Helenów — dla bez­
robotnych, posiadających karty rejestra­
cyjne za nr. nr. od 1451 do 1800. 

4 biuro wypłat, Rokocińska 58, I p., 
dom Widzewskiej Manufaktury Baweln., 
dla bezrobotnych, posiadających karty 
rejestracyjne od 1451 do 1800. 

5 biuro wypłat, Wodny Rynek, róg 
ul, Rokicińskiej dla bezrobotnych, posia 
dających karty rejestracyjne od 1451 do 
1800. 

6 biuro wypłat, Pańska nr. 106, fa­
bryka K. Eiserta —ędla bezrobotnych, po 
siadających karty rejestracyjne od 1451 
do 1800. 

tfcV , „ 8 * k ó ł społecznych. „Szkoła prze-
•notp W Łodzi Pomorska 48 celem u-
V 'wienia licznej rzeszy pracowników 
1 t i P ł Z e n v y ś ' e zdobycie dziś tak niezbęd 

' teoretycznej wiedzy fachowej 
a n >ia p r z y s z kole przemysłowe 

uru 
wie-

J[° r°We*kursa ajtkackie, b) elektrotech 
bed - N a k u rsach tkackich wykładane 
«bP n a*tępujące przedmioty: teorja 
f Q t °w, technologia tkactwa ręcznego 

Mechanicznego, materiałoznawstwo i 
^ z a tkactwa 8 

bursach elektrotechnicznych: ma-
tc^.Yka, fizyka, mechanika, elektro-
OclK * kreślenie techniczne. Zajęcia 
10 . a c 8 ię będą od godziny 7-ej do 

Wieczorem. Kur6a prowadzone będą 
p Q j ^nauczycieli szkoły przemysłowej 
g a ° kierunkiem dyrektora inż. Hatrgla-

• Uruchomienie samochodowych kare-
d 0 P°£olowia, Uruchomienie samocho­
d u L karetek miejskiego pogotowia 
nip A

 0 W e

g o spodziewane jest w termi^ 
d

° 1­go listopada rb. 

^ ^ k a l funduszu bezrobocia. W dniu 
P o s i ° j

a

'
S z y i n o d

b y ł o się w magistracie 
*arz i komisji mieszkaniowej przy 
eta w obwodowym funduszu bezrobo 
fio i , s P r a w i e wynalezienia odpowiednie 
•«e iJ i n a s i e d z ' t >ę zarządu. Po dłuż 
Mad u S ] l "zwalono zwrócić się do 
mów!' Y n a t e n c c l oddano lokal, zaj 
K 0 w n y . o b e c n i e przez P.A.T. przy ulicy 
by j . synowskie j 29, a agencja mogła-
hib Przenieść do gmachu województwa 

KomiSarjatu rządu, (b) 

tye^ komitetu opieki nad plantacjami. 
?-ej . r e k . dnia 21-go bm„ o godzinie 
* P o d 0

V ' l e c z o r e n i w lokalu wydziału go-
będz a e C ^ g 0 P " y u l Pomorskiej 18, od-
n & d til S 1 < * Posiedzenie komitetu opieki 
z^id P • " ° ' a m i - Na porządku dziennym 
t\vi' ] e S1<5 wiele bardzo ważnych spraw 
stą, U y z upiększeniem naszego mia-

? , ° W e ? n d w n i e d e l e S « C J l wydziału han-
a * h W , e

L

w t w e k , dnia 21 październi-
8 a c H W °- i > q d z i c s i ( J PO«iedzenie de'e-
łl l i en<nvTn Z 1n U handlowego. Na porządku 
^«cl L " sprawozdanie wydziału za 

7 biuro wypłat, Piramowicza 5, prawa 
oficyna, Hp. — dla bezrobotnych, posia­
dających karty rejestracyjne od 1451 do 
1800. 

8 biuro wypłat, Kilińskiego 222, fa­
bryka Ossera — dla bezrobotnych, po­
siadających karty rejestracyjne od 1451 
do 1800. 

9 biuro wypłat, Wólczańska 253, part. 
dla bezrobotnych, posiadających karty re 
jestracyjne od 1801 do 2150. 

9 biuro wypłat, Wólczańska 253, part. 
dla bezrobotnych, zarejestrowanych w 9 
biurze rejestracyjnem i posiadających kar 
ty rejestracyjne od 2151 do 2500, 

W 10 biurze wypłat nie będzie z po­
wodu niedoprowadzenia rejestracji do od 
powiedniej liczby, 

W celu umożliwienia magistratowi 
sprawnej wypłaty zasiłków, wzywa się 
osoby zainteresowane, aby zgłaszały się 
po ich odbiór z lakiem wyliczeniem, że­
by bezrobotni, posiadający pierwsze ko­
lejne numery przybywali o godzinie 9 ra 
na, środkowe numery — koło 12 w po­
łudnie, końcowe zaś numery — koło 2 
po południe. 

Podkreśla się, że wypłaty odbywają 
się podług kolejnych numerów kart re 
jestracyjnych, posiadanych przez bezro­
botnych, którym w danym dniu wyzna­
czono wypłatę zasiłku, nie zaś podług 
kolejności przybycia; przybywanie prze­
to zawcześnie niepotrzebnie powoduje 
tworzenie się ogonków, przybywanie zaś 
po terminie uniemożliwia sprawność wy 
płaty. 

Każdy bezrobotny otrzyma zapomogę 
w tem biurze, którego liczba znajduje 
się na jego karcie rejestracyjnej, po o 
kazaniu dowodu, stwierzdającego tożsa­
mość osoby (dowód osobisty, paszport 
legitymacja związkowa i t. p.), książecz­
ki obrachunkowej oraz karty rejestra-
cyjnęj. 

Jak Łódź uczci pamięć Henryka Sienkiewicza? 
Na dworcu w Koluszkach o d b ę d z i e się uroczyste p o w i t a n i e 

z w ł o k . —- A k a d e m j a w ł ó d z k i m t e a t r z e m i e j s k i m . 

Sprawa prasowa „Ex-
pressu Wieczornego" 

Uniewinnienie redaktora 
Wł. Polaka. 

Wczoraj Sąd okręgowy pod przewód 
niclwem sędziego Zaborowskiego rozpo­
znawał w trybie uproszczonym sprawą 
redaktora „Expressu Wieczornego" Wła 
dysława Polaka, oskarżonego przez 
Urząd Prokuratorski o zniesławienie ław 
nika Wydziału kultury 1 Oświaty p. Frar 
ciszka Kruczkowskiego. 

Po dwugodzinnej prawie rozprawie 
sąd — przychylając się do wywodów o-
brońcy mecenasa Rafała Kempnera — 
wydal wyrok uniewinniający red. Polaka. 

Szczegółowe sprawozdanie z tej cie­
kawej sprawy podamy w numerze jutrze} 
szym. 

Łódzki subkomitet sprowadzenia 
zwłok H. Sienkiewicza opracował pro­
gram uroczystości sienkiewiczowskich.— 
Na dworcu w Koluszkach odbędzie się u-
roczyste powitanie zwłok wielkiego pi­
sarza, przybywających z ziemi helwec-
klej. Specjalna delegacja uda się w dn. 
26 b. m. do Warszawy, celem wzięcia u-
działu w urządzanych tam uroczysto­
ściach. Magistrat łódzki, niezależnie od 
wyasygnowanych w gotówce 1000 zł. na 

cele komitetu uzyskał od dyr. Wroczyń­
skiego odstąpienie gmachu teatralnego 
na urządzenie akademji. 

Program akademji przewiduje prze­
mówienie prof. H. Mościckiego, recyta­
cje i żywe obrazy z dzieł sienkiewiczow­
skich. Miejsca na galerjl i amfiteatrze bę­
dą bezpłatne i zarezerwowane dla orga­
nizacji robotniczych oraz garnizonu m, 
Łodzi, 

Wojna gazowa w Łodzi. 
Tępienie robactwa przy pomocy „oręża przyszłości". 

Szef artylerji O, K, IV, pułk. Kowa­
lewski zawiadomił wydział zdrowotności 
publicznej, że przychylił się do przedsta­
wionego przez wydział zdrowotności pu­
blicznej projektu tępienia robactwa przy 
pomocy gazów trujących, 

W tym celu zostanie do miejskiej rzbv 

odkażającej przydzielony instruktor fa 
chowiee, który zapozna personel miej 
scowy ze sposobem użycia gazów. 

Trujące gazy i maski wydział zdTO-
• otności . Vcrnej otrzyma z wydział i 
chemiczno-gazowego w Wa rszawie. 

3 sklepów 
i*** tinTi " J ° ^ w a r c i c 2 miejskich skła. 

.°Peratv Y ? ; 4 ) S p r a w a k r e d y t u dla 
^*st * J , *P r a wa tow. aprowizacji 

Polskich oraz 6) wolne wnioski. 

Z Instytutu nauczycielskiego T, N. S. 
W. w Łodzi. Instytut nauczycielski, jak 
się dowiadujemy, nie rozpoczął jeszcze 
swej normalnej pracy, 

Narazie odbywają się w czwartki 
ćwiczenia w pracowni psychologjl do­
świadczalnej, ulica Piramowicza 3, od 

5 — 7 popoł. , pod kierownikiem dr. 
Karpińskiej - Nouczyńskiej. W sobotę, 
dnia 19 bm. o godzinie 5 popoł. rozpo­
czyna dr. J. Stojanowski z Warszawy se-
rję swych wykładów p. t. „Dzieje Polski 
w świetle badań naukowych". 

Wykłady wspomniane w latach ubie­
głych cieszyły się wielkiem uznaniem. 

Nader ciekawy temat obrał znany 
dobrze w Łodzi prof. Piotr Żukowski, 
który od dnia 26 bm. rozpocznie wykła­
dy o polityce angielskiej w Indjach, Au-
stralji, Afryce, nadto omawiać bodzie 
sprawy Chin współczesnych, Japonji, A-
meryki Północnej i Południowej. 

Prelekcje oparte na najnowszych 
pracach niewątpliwie zainteresują szero 
k i ogół inteligencji łódzkiej. 

Od 1 listopada br. prace w Instytucie 
prowadzone będą normalnie, obra 

dować będą w poniedziałek dnia 20 b 
m. rada instytutu i walne zgromadzenie 
nauczycieli szkół wyższych. 

Redukcja urzędników w P. U. P. P 
W dniu wczorajszym przedstawiciel o 
kręgowej komisji p. Latkowski zalnterpe-
lował państwowy urząd pośrednictwa 
pracy w sprawie zredukowania tam 30 
proc. urzędników. 

W odpowiedzi kierownik p. Kostecki 
oświadczył, że redukcja jest konieczna, 
gdyż ponrzedni kierownik zaangażował 
zbyt wielu urzędników, a obecnie po u-
kończeniu rejestracji bezrobotnych per­
sonel jest zbyt liczny i musi nastąpić re­
dukcja, (b) 

Jak. należy walczyć z jaglicą. Rada 
sekcji walki z jaglicą w celach propagan-
dystycznych wydała ulotkę treści nastę­
pującej: 

„Nie dotykaj ócz palcami! — 
Nie wycieraj twarzy cudzym ręczni­

kiem! — 
Nie śpij na cudzej pościeli, bowiem 

możesz się zarazić jaglicą!" 

ZATARG W FABRYCE EJTINGONA. 
Administracja fabryki Ejtingona po u-

pływie okresu dwutygodniowego wymó­
wienia, zaproponowała robotnikom tkal­
ni dalsze uruchomienie fabryki pod wa­
runkiem obniżenia płac. 

Robotnicy po porozumieniu się z za­
rządami związków, odrzucili Ie warunki 
i sprawę skierowali do inspektora pra­
cy. W związku z tem inspektor pracy p. 
Iczkowski zwołuje na sobotę wspólną 
konferencję, w celu zlikwidowania za­
targu i uruchomienia fabryki, b. 

PSY SIĘ WŚCIEKAJĄ. 
Miejski urząd sanitarny stwierdził 

wściekliznę u zabitego przy ul. Rokiciń­
skiej 111 psa, niewn.loinego włnścicieia. 
Pokąsany przez tego psa Romnn Kłosek 
został wysłany pr:ez wydział zdrowotno­
ści publicznej nu kura;j< do Warszawy. 

Inne osoby, któr; mogły być ewentu­
alnie pokąsane, we własnym interesie 
powinny zakomunikować o tem wydzhhii 
lowl zdrowotności ribl.( 7.n«i Plac Wol­
ności nr. 1, o< kój 11, celem przesięwzię­
cia kroków leczniczy.H. 

Obchód ku czci stracenia Ferrcra. — 
Dziś, w piątek o godr. 8.15 wiec*, w 

sali Filharmonii przy ul. Prezyd. Naruto­
wicza nr. 20 odbędzie się powyższy ob-
chów zorganizowany nrzez stowarzysze­
nie wolnomyślicieli polskich w Łodzi. 

Na obchodzie tym poza częścią muzy« 
kalno-wokalną przemawiać będą m. in. 
pp.: redaktor Jan Hempel, Antonina So-
kolicz z Warszawy i inni. 

Pogadanki Czerwonego Krzyża. Pol-
ski Czerwony Krzyż zawiadamia, iż sta­
raniem Czerwonego Krzyża w niedzielę 
dnia 19 b. m. w sali kina „Dom Ludowy", 
Przejazd 34, o godz. 12 i pół w południe 
df. Śkuslewicz wygłosi odczyt n. t. ,Co 
powinien każdy wiedzieć o chorobach 
wenerycznych". 

Niewątpliwie powyższy odczyt, jak 
wszystkie, wygłaszane dotychczas przez 
p. dr. Skusłewlcza, ściągnie wielu słucha­
czów, tym więcej, Iż wejście na odczyt 
bef>łatne. 

Dzisiejszy wieczór dyskusyjny POW. 
Niezmiernie aktualne zagadnienie kre­
sów wschodnich jest tematem zebrania 
dyskusyjnego Polskiej organizacji wolno­
ści, które się odbędzie dzisiaj, w czwar­
tek o godzinie 8 wieczorem w lokalu 
przy ulicy Andrzeja 12, 3 piętro, poprz. 
oficyna.— Wstęp wolny dla wszystkich. 

Ambulatorjum jagliczne. Sekcja do 
walki z jaglicą wydziału zdrowotności pu 
blicznej z dniem 1-go listopada rb. o-
twlera przy Suwalskie! nr. 1 ambulato­
rjum dla chorych na jsglicę. 

I 
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Historja pewnego szantażu 
i dzieje pewnego wojskowego konkursu budowlanego. 

Sensacyjna sprawa w sądzie okręgowym. 
W lłpcu roku ubiegłego niejaki Mieczy 
•law Szpikowski wałściciel przdsiębior 
stwa budowlanego w Warszawie, posia 
dającego filję w Łodzi, zwrócił się do biu 
ra detektywów Czesława Głogowskiego 
s prośbą o przysłanie mu dwóch dętek 
tywów do Łodzi celem przeprowadzenia 
pewnych wywiadów. 

TRANZAKCJE ZŁOTOWE ADW. 
BUSZA. 

Głogowski wydelegował do Łndzi 
swego stałego pracownika Seweryna 
Ostałowskiego oraz Marjana Józefa Nos 
ka, który pracował u Głogowskiego od 
niedawna za wynagrodzeniem „akordo 
wem". 

Gdy obaj ci dedektywi zgłosili się do 
Szpikowskiego, oświadczył, on im, ze po 
lecił w swoim czasie swemu szkolnemu 
koledze adwokatowi Buszowi nabycie 
dlań większą ilość bonów zlotowych w 
P.K.K.P. i ze nasuwa mu się podejrze­
nie, iż Busz policzył mu je po kursie wyż 
szym, niż płacił. 

Chodzi więc o ustalenie, po jakim kur 
sie Busz płacił za te bony celem wyegze 
kowania odeń ewentualnej różnicy, bez 
prawnie przez tegoż zatrzymanej. 

Obaj detektywi przeprowadzili sze­
reg wywiadów, na mocy których ustalili 
iż adw. Busz faktycznie policzył t« bony 
złotowe po kursie wyższym, zatrzymu­
jąc sobie b. znaczną sumę pieniędzy. 

Na mocy tych danych Szpikowski 
wezwał adw. Basza do zwrotu tej sumy i 
otrzymał ją. 

WYKRADZENIE PLANÓW KONKU­
RENCJI. 

Po pomyślnem załatwieniu przez de 
tektywów sprawy owych bonów Szpiko 
Wski powierzył im misję o wiele bardziej 
(komplikowaną. 

W tym właśnie czasie wydział inży 
nierji 1 saperstwa przy DOK. nr, 4 ogło 
sił konkurs na budowę schronu w Reg­
lach. Szpikowskiemu zależało bardzo na 
otrzymaniu tych robót i w tym celu 
potrzebne mu były informacje o kosztory 
sach firm konkurencyjnych. 

Do zdobycia tych informacji użył on 
tych dwóch ajentów którzy jednak nie 
zdołali zdobyć konkretnych informacji, a 
zwłaszcza kosztorysów z firmy „Rog i 
Chmlelecki", którą Szpikowski uważał 
za najniebezpieczniejszego konkurenta 

Gdy nadomiar złego Nosek nie umiał 
zachować dyskrecji, Szpikowski zemścił 
się niezapłaceniem rachunku Głogo or­
skiemu co znów pociągnęło za sobą 
wstrzymanie wypłaty honorarjum Nos­
ka. 

TAJEMNICZY KONKURS 
Do konkursu o budowę schronti w 

Heglach złożono, cały szereg ofert, z 
których najtańszą była oferta PTB o 
kosztorysie przeszło ośmioroiljardowym, 
dalej oferta, firmy „Rog i Chmielecki", 
trzecia zaś oferta Szpikowskiego, której 
kosztorys opiewał na 13 miljardów mk. 

Przy pierwszym konkursie utrzyma-
'a się oferta PTB. jako najtańsza. 

Jednakie wskutek jakichś dziwn/ch 
przeobrażeń, kosztorys Szpikowskiego 
wykazał sumę ośmiu miljardów i po pew 
nym czasie jemu powierzono tę balo­
we. 

KRADZIEŻ DOKUMENTÓW. NOSKA. 
W międzyczasie Nosek wystąpił z 

fełura Głogowskiego i został zakontrakto 
wany przez władze. 

W tym czasie Noskowi skradziono 
cały szereg dokumentów między innemi 
raport jego o pracach powierzonych mu 
prze;. Szpikowskiego. 

Dokument ten, odczytany na przewo 
dzię sądowym przez sędziego Zaborów 
skiego, głosił, jż Szpikowski chciał wy­
kraść ofei ty PTB. oraz firmy „Rog 
Chmielewski" w Łodzi i w tym celu za 
mierzał przekupić urzędników tych 
firm 

Obok tego w dokumencie owym, za 
tytułowanym przez Noska „Zameldowa 
nie" znajdrwał się zarzut planowania 
przez Szpikowskiego napadu na inż. Le 
szozyńskiego celem wykradzenia mu pla 
nów.' W końcu „zameldowani %" to twier 
dziło iż Szpikowski chciał przekupić jed 
nego z urzędników kancelarji oddziału 
inżynierji i saperstwa. 

Szpikowskiemu udało się wydo­
stać złożony przezeń kosztorys owej o-
ferty, i przerobił w nim sumę 13 miljar­
dów na osiem miljardów i w ten sposób 
uzyskał tę budowę. 

Trka jest treść „zameldowania" Nos­
ka. 

IVkument ten dziwnym zbiegiem o-
koliczności dostał się do rąk prokurenta 
Szpikowskiego, niejakiego Czajkowskie­
go. 

Nosek dowiedziawszy się o lem zwró. 
cił się do Czajkowskiego z żądaniem 
zwrotu tego dokumentu, Czajkowski jed 
nak odmówił mu. 

Rozmowa toczyła się dookoła owego 
zameldowania oraz skradzionej walizki 
Szpikowskiego. 

Nosek twierdził iż firma PTB. propo 
nuje mu 350 dolarów za wydanie kopj 
tego zameldowania. 

Następnie rozpoczęły się targi co do 
wysokości, zapłaty, za milczenie oraz co 
do zwrotu kosztów podróży. Gdy Szpi­
kowski wręczył Noskowi czterdzieści 
miljonów a conto owych sum, Kiciak za­
aresztował Noska. 

AKT OSKARŻENIA. 
W dniu wczorajszym sprawa ta zna­

lazła się na wokandzie wydziału upro­
szczonego sądu okręgowego. 

Sprawę rozważał sędzia Zaborowski 
oskarżenie wnosił prokurator Skabisze 
wski. 

Akt oskarżenia zarzucał Józefowi 
Marjanowi Noskowi, iż przy pomocy l i 
stów pisanych z Gdańska szantażował 
go, i w dniu 6 lutego zażądał odeń 150 
dolarów za przemilczenie tej sprawy i 
oddanie Szpikowskiemu dokumentu na 
pisanego przez Noska, a zarzucającego 
Szpikowskiemu uplanowanie sposobu 
wykradzenia inż. Leszczyńskiemu teki 
z planem budowy koszar w Zegrzu oraz 
wykradzenie z biurka szefa wydziału sa 
perstwa inżynierji własnego kosztorysu 
budowy schronu w Reglach. 

TAJEMNICZA KRADZIEŻ W PO­
CIĄGU. 

W kilka miesięcy później Szpików 
skiemu ukradziono w pociągu między 
Łowiczem i Bednnrami walizę zawiera­
jącą cały szereg planów i kosztorysów 
oraz 200 miljonów. 

Podejrzewając iż kradzieży tej doko­
nała jedna z firm konkurencyjnych zwró 
cił się on do biura Głogowskiego z proś 
bą o przprowadzenie śledztwa w tej 
sprawie. 

Głogowski jednak odmówił i sprawę 
skierował do ekspozytury śledczej na 
powiat warszawski. 

Jednocześnie ogłosił w pismach „we 
zwanie do p.p. złodziei na co otrzymał 
dwa szantażujące go listy! 

NOSEK REDIVIVUS. 
W dwa miesiące później Szpikowski 

otrzymał list z Gdańska od Noska w któ 
em tenże monituje go o zwrot owego 
.zameldowania" nadmieniając iż posia 

da kopję tego dokumentu, wobec czego 
może je nadesłać do prokuratorii łó iz 
kiej i warszawskiej oraz do prasy. 

Dalej Nosek radzi Szpikowskiemu !>y 
zsłatwił tę sprawę polubownie, w prze­
ciwnym zaś razie moie być niezadowo­
lony jakiś major, 

W odpowiedzi na ten list Szpikowski 
napisał do Noska by przyjerha! na jego 
koszt do Łodzi lub Warszawy i osobiście 
porozumiał się z nim w te; sprawie. 

ARESZTOWANIE NOSKA 
Gdy Nosek w dniu 6-ym lutego przy­

był do mieszkania Szpikowskiego, tego 
ostatniego nie było w domu. 

Gdy po dwóch godzinach Szpikowski 
przybył, urzędnik tej firmy Kołodzieje-
wicz udał się po wywiadowcę urzędu 
śledczego Kiciaka i obaj oni w sąsiednim 
pokoju przysłuchiwali się rozmowie ..os 
ka z Szpikowskim* 

POLSKI NAT PINKERTON NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH. 

Oskarżony Nosek, z zawodu detek­
tyw, młody 24ero letni chłopak inteli­
gentny władający siedmioma językami, o 
wytwornych ruchach nie przyznaje się 
do winy. 

Twierdzi on, iż faktycznie napisał o-
we zameldowanie lecz nie miał zamiaru 
szantażować niem Szpikowskiego, 

Oskarżony prowadził w Łodzi z po­
lecenia Szpikowskiego wywiady celem 
ustalenia kosztorysów firm konkurencyj 
nych oraz w sprawie kursu bonów zło­
tych, nabytych przez adw. Busza dla 
Szpikowskiego. 

Suma 40 miljonów była mu wręczona 
jako część zwrotu kosztów podróży nie 
zaś za przemilczenie. 

Oskarżony broni się sam. 

TAJEMICA KONKURSU NA BUDO 
WĘ SCHRONU. 

Św. Mieczysław Szpikowski właści­
ciel przedsiębiorstwa budowlanego pot 
wierdza iż Nosek wraz z Ostałowskim 
przybyli celem ustalenia kursu złotych 
nabytych przez Busza. 

Świadek był szantażowany i za spi 
ritus monens tych szantaży uważa Nos­
ka. 

Owe 40 miljonów dał oskarżonemu, 
celem stworzenia faktu dokonanego 
szantażu, 

Św. Zygmunt Stefankiewicz, st. wyw. 
urzędu śledczego, który prowadził śledzt 
wo w tej sprawie i doskonale się w niej 
orjentuje, stwierdza, iż na śledztwie 
ustalił, że oferta Szpikowskiego była 
droższą od ofert PTB. oraz Róga i 
Chmielewskiego, lecz potem nagle oka­
zało się że kosztorys Szpikowskiego jest 
niższy o kilkaset miljonów od kosztory­
su PTB. i wskutek tego len ostatni otrzy­
mał tę budowę. 

Dalej śledztwo ustaliło, iż Szpikow­
ski używał Noska do ustalania kosztory­
sów konkurencji, by móc podać koszto­
rys niższy i w ten sposób utrzymać się 
przy konkursie* 

Św. Sobczak, b. prokurent Szp^ 0 * 
skiego, karany w swoim czasie trzy""' 
siecznym aresztem, twierdzi, jakoby 
ma nie używała detektywów, celem u 

lenia kosztorysów konkurencji. y 
Przewodniczący: Świadek przy*"^ 

Badany powtórnie Szpikowski i e % i l * 
iż korzystał z usług detektywów «e , e 

ustalenia kosztorysów konkurencji. 

MAGICZNE SZTUKI NOSKA-
Św. Głogowski, właściciel biur* d f r 

tektywów w Warszawie wnosi do 
wy momenty humorystyczne. 

Charakteryzuje on Noska jako Pf* 
nika zdolnego i inteligentnego, lecz w 
...samodzielnego. 

Świadek zaprzestał korzysta^8 

usług Noska, gdyż tenże łapał 
głowie muchy i zjadał je, , 

Pozatem oskarżony uprawiał ^ 
,magiczne" podnosił np. w zębach " 

ko lub krzesło ze świadkiem. » 
. Świadek stwierdza, iż Nosek oie ™ 

na stałej pensji, lecz pracował od M 
wałka" i za wywiady, poczynione & 
Szpikowskiego nie otrzymał wyn*2f 

dzenia. 

O CZEM MÓWILI SZPIKOWSKI 
Z NOSKIEM. [ 

Św. Ostałowski do sprawy nic no*** 
go nie wnosi. 

Św. Kołodziejowicz który był * * 
siednim pokoju wraz z Kidakiem w c ^ 
sie rozomy Szpikowskiego z Noski*111 

prywatnym domu zeznaje, iż Nosek P 
wiedział że PTB. daje mu 350 dol»»^ 
za owe dokumenty, rzekomo kotnp r 0 1 1 1 1 

tujące Szpikowskiego. ^ 
Następnie rozmowa przeszła fl* 

mat kradzieży walizki Szpikowski*^ 
przyczem Nosek twierdził, iż wie kt° 
walizkę ukradł, a mianowicie dwaj P^ 
nowie, którzy siedzieli w przedział* 
siadującym z przedziałem Szpikowsk1'^ 
a którzy ukryli tę walizkę we wO$ t f 

dużej walizy żółtej. Gdy rozmowa P r ^ 
szła na temat wynagrodzenia Nosk* j 
milczenie, Szpikowski wręczył ^ . 
miljonów mk. oświadczając, iż reszt11'8-
kwotę dopłaci mu nazajutrz. 

Zupełnie sprzeczne zeznanie z 1 , 
naniami poprzednich świadków skł* 
św. Józef Kiciak wywiadowca 3-ej 1 , 1 7 

gady urzędu śledczego, który podóW e* 
zaaresztował Noska. 4 

Kiciak twierdzi, iż rozmowa SzP , f 

wskiego z Noskiem toczyła się i e jt, 
dookoła sprawy zapłaty za starania, k 
re Nosek miał poczynić w kierunku q 
krycia sprawców kradzieży 
„zameldowaniu" natomiast nie by* 0 . } 

wy, aczkolwiek suma 150 dolarów "» 
omawiana, 

TAJEMNICZY LIST. 
Po przesłuchaniu świadków sąd P 

stąpił do odczytania dokumentów, 8 8 . 
czonych do aktów sprawy w charakt* 
dowodów rzeczowych. Obok znanego i 
„zameldowania" i listu Noska z -fi 
ska znalazł się tam również t a i e B n n ^ j l J . 
list, pisany przez Szpikowskiego do 
ra detektywów Głogowskiego. W " ^ 
t y« Szpikowski żądał przysłania 
silnego, odważnego i uzbrojonego c 

wieka, który miał się zameldować u 

go w hotelu nie demaskując się. „ 
S^k.wski zeznał, iż detektyw 

miał się z nim udać pociągiem, vr kt ^ 
ukradziono mu walizę, gdyż ów taje 1 1 

O i l z y ciąg n* st: 1ff 



J? C P U B L I K A ' Sir. 7. 

t rY złodziej stale grasował w pociągu, 
Wyjeżdżających w nocy z dworca kalis­
kiego do Warszawy. 

Według zeznań Głogowskiego pole­
cenie zawarte w owym liście odwołał je 
**cze tegoż dnia jeden z urzędników Szpi 
Wsklego. 

PRZEMÓWIENIE PROKURATORA. 
Przedstawiciel oskarżenia publiczne­

go Prokurator Jan Skabiczcwski w dłuż-
, Z e j n . logicznie uzasadnionem i treści­
o m przemówieniu zanalizował zezna­
ł a oskarżonego i świadków, stwierdza­
ne iż przewód sądowy całkowicie do-
^ódł winy oskarżonego Noska. 

Winę jego potwierdzają również do­
wody rzeczowe, co daje prokuratorowi 
lotność podtrzymania w całej rozciągło 

6 1 aktu oskarżenia. 
Wobec tego prokurator wnosi o uka 

f 4 n i e Noska z art. 49 1 615 części plerw-
l ł * i Irzechmiesięcznym więzieniem. 

WYROK. 
Sąd po godzinnej naradzie uznał Mar 

7 * Józefa Noska winnym szantażowa­
l i i skazał go na sześć miesięcy więzie-

* zaliczeniem pięciu miesięcy aresztu 
ptewencyjnego, 

Jako środek zapobiegawczy są posła 
^ zastosować kaucją i aż do czasu 
"ożenią jej osadzić Noska w areszcie. 

A. T. 

.Cẑ .RepttbHkaMpisze dla Mac Donalda? 
Takiego zdania są przedstawiciele N. P. R. 

Wrażenia z wczorajszych obrad parlamentu miejskiego. 
Wrażenia ogólne. 

TEATR MIEJSKI, 
yrislaj powtórzona będzie wykwlnt-
Ifomedja Trisrtąn Bernarda „Pocału-n*lx 

l i ^ 0 ^ bawi się świetnie, nagradzając 
*nymi oklaskami sztukę 

«zn! 0 a . " o r c J przedstawieniach publi-

OSTĘPY TEATRU ROSYJSKIEGO. 
h\\ i * * wieczorem o godzinie 8,30 w 
Ł «andl. {Piotrkowska 108) odbędzie 
-Pierwszy występ ros. teatru artysty-

*,8o „Sarafan", 
HH^yści tego teatru objechali już wiele 
tjj^j 1 Polski, a dziś zawitali do nas. Ze-
ł*k • C a t r u sPoczYwa- P 0 ^ sprężystą dy-
(Vi c '^ P- Eug, Dubrowina i reżyserją M. 

°wa. 

NA.JBLIŻSZE KONCERTY ŁÓDZKIEJ 
jjRKlSTRY FILHARMONICZNEJ. 

bieliki koncert abonamentowy z u-
^low 1 z n a komi te j skrzypaczki Kathlen 

''•rn t obędzie "ię we wtorek, do. 21 
Hy i ' koncertem dyrygować będzie świet-
rejj^Palmistrz Oskar Fried, którego dy-
C c r ^ a *-'O.F, pozyskała na cały cykl kon 
dyjy^- — Dłuższy pobyt tego wybitnego 
tyJok*' który postawił sobie za cel 
ItJ ĵt o a a ^ r u e artystyczne naszej or 
6ie Posiada fundamentalne znacze-

rozwoju Ł.O.F., która, nie szczę 
zmierza konsekwentnie 

fram:0*7 e 0 1 wysokiego artyzmu. W pro 
Ctr| "^roica" Beethovena oraz kon 
««HU

 h r z ypcowy Brahmsa. Początek kon-: 
j j B^aktualnie o godz, 9-ej wiecz. 

hłri.c 0 r a n ę k symfoniczny (ludowy) po 
Cla. j j 1 1 ^ pamięci nieśmiertelnego wiesz 
roo^ U 2 y . C z n ego Chopina, z okazji 75-cj 

c y . Jego zgonu, odbędzie się w nie-
J«lco ' v " 1 9 b - £'< o 1 2

"
e

i
 w P°*> 

l , ,

ania
 W

X
5

^ P ' znany, pianista z Po­
CłkW

 p r <

?* ' Lisiecki, który odegra z tow. 
luje B k o n c e r t f"

1 1 1 0 1 1 Chopina. Dyry­
^ w s t

0

" ' J$*'< koncert poprzedzi ' sło­
"

5

*. d t 5 ?
c 6 Chopinie, wygłoszone przez 

^Idberga. 

Każdy kto zmuszony jest przysłuchiwać 
się obradom naszej rady miejskiej nabie 
ra w ciągu kilku godzin obserwowania 
poziomu dyskusji smutnych refleksji. 

Na porządku dziennym, jak zwykle 
znajduje się szereg palących spraw z 
dziedziny szkolnictwa lub innych zagad 
meó miejskich, które wymagają rzeczo­
wego traktowania i rozstrzygania wyłą­
cznie z punktu widzenia interesu dobra 
ludności miasta, a nie partyjnego. 

Ale niestety, niema prawie posiedzę 
nia, na któremby błahsza sprawa nie zo­
stała rozdmuchana i wyzyskana dla po­
rachunków partyjnych. 

Wczoraj znów z okazji wniosku nale 
żytego rozmieszczenia dziatwy szkolnej 
doszło do niezmiernie ciekawej i absolut 
nie nie mającej nic spólnego z polityką 
komunalną polemiką na temat Ligi naro 
dów, oraz działalności Mac Donalda. 

Radny Kurek nie zapomniał przytem 
poinformować radę miejską iż wie dosko 
nale po co „Republika" „Express" piszą 
o pobiciu dzieci w parku przez brutalne 
go dozorcę. 

To wszystko nie jest absolutnie prze 
znaczone zdaniem p. radnego Kurka dla 
czytelników łódzkich ale dla zagranicy, 
Ligi narodów i premjera angielskiego. 

Całe posiedzenie zeszło w ten spo­
sób na debacie politycznej, która przecią 
gnęła się do godziny pierwszej w oocy. 

Zdołano jedynie zdobyć się na dyskusję 
nad pragmatyką służbową urzędników 
miejskich i uchwalić założenie domu no 
clegowego. 

Przebieg posiedzenia. 
Posiedzenie wczorajsze rozpoczął dłu 

gi szereg zapytań, na które magistrat w 
przeważającej większości nie udzielił od 
powiedzi. 

MAGISTRAT UNIEMOŻLIWIA PRA­
CĘ WYDZIAŁU HANDLOWEGO. 
Na wstępie radny Holenderski zapy 

tuje dlaczego magistrat nie zwrócił do­
tąd wydziałowi handlowemu należnych 
mu sum, aczkolwiek uczynił w tej spra­
wie obietnice. 

Wiceprezydent Groszkowski stwier­
dził z emfazą, iż magistrat nic nie jest 
winien wydziałowi handlowemu, nator 
miast odebrał sumy które w swoim cza­
sie wydziałowi temu pożyczył. 

W ten sposób wydział handlowy ma 
całkowicie skręoowane ręce i nie może 
uprawiać polityki interwencyjnej na ryn 
ku żywnościowym. 

TAJEMNICA GMACHÓW SZKOL­
NYCH. 

Radny Słoniewski poruszył niezmier 
nic dosadnie, charakterystyczną gospo­
darkę magistracką, sprawę oddawania 
sześciopokojowych lokali w swych gma 
chach szkolnych na mieszkania dla na­

uczycieli tych szkół, co prowadzi w re­
zultacie do rugowania odziałów szkol­
nych na kresy miasta. 

Gdy ławnik Hajkowski w odpowiedzi 
na to, oświadczył iż tylko w jednym wy­
padku magistrat oddał mieszkanie kiero 
wnikowi szkoły, na ławach opozycyj­
nych dały się słyszeć okrzyki, piętnujące 
to oświadczenie słowem „nieprawda". 

PREZYDENCI NIE PŁACĄ PODAT­
KÓW. 

Radny Słoniewski zapytuje w dalszym 
ciągu, czy prawdą jest, że magistrat po­
stanowił zwolnić prezydenta i wieeprezy 
dentów od płacenia podatku od lokali. 

Pan Wojewódzki oświadczył, łż na 
pytanie to nie odpowie: 

Gdy radny Słoniewski chciał złożyć 
w tej sprawie oświadczenie, uniemożli­
wi ! mu to przewodniczący pan Fichna, 
stwierdzając iż jest to wszczęciem dy­
skusji, a więc niezgodnem z regulami­
nem. 

15.000 ZŁOTYCH DLA STU EKSPED-
JENTÓW Z „PRACY". 

Radny Gepert referuje wniosek ko­
misji skarbowo-budżetowej o udzielenie 
sekcji ekspedjentów przy związku „Pra 
ca" 15.000 złotych na pomoc bezrobot­
nym. 

Wniosek ten spotkał się z ostrym 
sprzeciwem opozycji, która podkreśliła 
iż dla kilku tysięcy bezrobotnych magi­
strat wyasygnował zaledwie 50 tys. zło­
tych, gdy tymczasem dla kilkuset bezro­
botnych członków związków „Praca" 
asygnuje się 15 tys. złotych. 

Zgłoszona poprawka o wyasygnowa 
nie tej sumy dla wszystkich związków 
ekspedjentów została przyjęta. 

0 ZŁAGODZENIE GŁODU MIESZKA­
NIOWEGO. 

Radny Holenderski zreferował spra 
wę zaopatrzenia w mieszkania ludności 
nieurzędniczej. Referent podkreślił gro­
zę głodu mieszkaniowego i stwierdził, że 
znajduje się w Łodzi dużo mieszkań nie 
należycie wyzyskanych. 

Radny Knor nazwał w dyskusji wnio­
ski radnego Holenderskiego agitacyjnemi 
1 opartemi na zasadach bolszewickich. 

Po dłuższej dyskusji przyjęto wnio­
sek, wzywający min. spraw wewnętrz­
nych do zezwolenia w Łodzi na podział 
mieszkań, bądź przez zmuszenie do tego 
dzierżawcy mieszkania bądź właściciela 
domu. Następnie przyjęto wniosek, zez­
walający magistratowi na wynajmowanie 
mieszkań nie zajętych w przeciągu 
trzech miesięcy i dający mu prawo zrau 
szania właścicieli, domów do rekonstruo 
wania domów mieszkań zniszczonych. 

DYSKUSJA SZKOLNA. 
Sprawa należytego rozmieszczenia 

dziatwy szkolnej wywołała ożywioną dy 
skusję. 

R, Holenderski domaga się z tej oka* 
zjt utworzenia szkół z żydowskim języ 
kiem wykładowym i oświadcza iż Polska 
jest państwem narodowościowym, a nie 
narodowym. 

Na ławach endeckich i NPR-u siln* 
protesty. Słychać głosy: „Kłamstwo" 

Prezes Fichna: Słyszałem słowo*, 
.kłamstwo". Przywołuję radnego, który 

wyrati ł się w sposób nieparlamentarny 
do porządku. 

Radny Holenderski usiłuje dalej prze 
mawiać, lecz mowę jego zagłusza doby 
śpiew z galerji i obstrukcja na sali. 

Głos zabiera radny Zubert. 
Wstąpienie na mównicę radni powi­

tali głośnym śmiechem. 
'— Kto właściwie jest reprezentant 

tern ludności ludowskiej? — pyta p, 
Zubert. 

Gdy chodzi o interes żydowstwa nie 
ma żadnych różnic między wszystkiemi 
przedstawicielami w radzie. 

Czy istnieje choć jeden żydowski ro­
botnik? — woła dalej radny Zubert. 

Pokażcie mi fabrykę, w której praco 
wałby jeden żyd. 

R. Szwajg (z miejsca) Nie dopuszcza­
cie ich do fabryk! 

„REPUBLIKA" I „EXPRESS" PISZA 
DLA MAC DONALDA. 

Radny Kurek (NPR.) który miał przfe 
mawiać w sprawie rozmieszczenia dziat­
wy szkolnej, ani słowem o tern nie 
wspomniał, natomiast przeciwstawiał się 
doktrynom międzynarodowym i wystąpił 
przeciw instytucji t. zw, „Lidze naro­
dów". 

Jakiś polski dozorca powiada p. Ku­
rek skarcił porządne (nawiasem mówiąc) 
dzieci które pod opieką wychowanki ni­
szczyły trawniki, a już „Republika" i 
,,Express" napisały o tym sążniste arty 
kuły. 

Wiem na co te artykuły byłv przez» 
naczone. Dla Ligi narodów, dla Mac Do­
nalda, ale i prasa nie pomoże!... 

PRAGMATYKA DLA URZĘDNIKÓW 
MIEJSKICH. 

Bez dyskusji uchwalono założenie 
miejskiego domu noclegowego i przystą 
piono do szczegółowej dyskusji nad prag 
matyką służbową dla urzędników miej­
skich. 

Z ramienia frakcji rządzących nie zgło 
szono ani jednej poprawki, natomiast pod 
czas dwugodzinnej dyskusji zabierali tyl 
ko głos radni Holenderski, Szwajg i Poz 
naóski oraz p. prezydent Cynarski, któ­
ry bronił projektu magistrackiego prag­
matyki służbowej dla urzędników, 

W końcu przyjęty został wniosek 
radnego Szwajga o przesłanie wszyst­
kich zgłoszonych poprawek z terminem 
jedno tygodniowym do zaopinjowania do 
związku pracowników miej^ich, związ­
ków zawodowych i komisji ochrony pra­
cy. 

Gi, którzy spekulują dymkiemoz papierosa. 
1000 złotych grzywny za pobieranie nadmiernych 

cen za wyroby tytuniowe. 
Sprawa wykryła się w ten sposób, i i 

do odpowiedzialności pociągnięty został 
detalłsta Stanisław Szumański, za pobie­
ranie nadmiernych cen, a badany w tej 

DYGAS I GRUSZCZYŃSKI. 
^ . " W a j najznakomitsi nasi tenorzy bo-
Cjwrs,c.y Ignacy Dygas i Stanisław Grusz-
^its» i u ś w i c * n i ą swym występem naj-
|„ j *y koncert popołudniowy w nicdzie-

t ^ f rnon j i . Na program niedzielnego 
j&tlr- V znakomici artyści wybrali wy-
z II Zril 1 m * „Loheogrina" oraz 
tów: " ! a k t u z „Tristana i Izoldy", jak 
••W» ii? szereg arji zop.„Hrabina , 

hV"< ..Dziewczyna z Zachodu , 
Pfcowa", .Pajace", „Manon" i in. 

^Panjuje dyr. Teodor Ryder. 

W swoim czasie tfłośna była sprawa 
tyluniowcgo Berka Wintera przy ulicy 
Nowomiejskiej, któremu oddział walki z 
lichwą dowiódł, iż uprawia lichwę i po 
porozumieniu się z władzami sądowemi 
cały skład jego został rozsprzedany po 
cenie minimalnej, a sprawa poszła do 
sądu. 

W ostatnich dniach stwierdzono, że 
Winter znów pobiera nadmierne ceny 
od detalistćw. 

sprawie oświadczył, że sam płacił dro 
żej Winterowi. 

Sprawę przeciwko Winterowi przęsła 
no do sądu dla spraw o lichwę i Winter 
skazany został na 1000 zł. grzywny z 
zamianą na 3 miesiące więzienia 

Mistrze bata żwawo poganiają, 
ale ty lko ceny * a przejazd. 

Widocznie poprawiła się konjunktura 
w „końskim" przemyśle, skoro łódzcy 
mistrze bata nie tylko że nie dają, jak to 
było dotychczas rabatu od taksy, ale i 
nie uznają jej, żądając za przejazd wyż­
szych stawek. 

do 

wili wydziałowi gospodarczemu newą 
taksę do ratwierdzenia, lecz została o-
aa... odrzucona. 

Zjawia się zagadnienie, czy wydfiał 
gospodarczy jest władzą „dorożkarską" 
i jego rozporządzenia mają moc wykona j 
wcz.i czy też są przestrzegane według do j 

Dzis! Piątek 17 października r. b. 
g. 8 min. 30 wiecz. 

-: pierwszy występ :• 

W i s f t o Teatru Artystycznego 

Sarafan 
(w sali Handl.) Piotrkowska 108. 
W DROTFRANIIET Aławerdy. W cerkwi. Pieśń 

w * katorinlków. Trry dnste. W 
rosyjskiej wsi Serenada Tllly-
Bom. Przy świetle księżycu. 
Wiązanka 7. bajni Krylowa. 

Bilety do nabycia codziennie r>rry kasie tea­
tru Plotrk. 108. od j . 11 — 7-t\ i od S-ej do 

końca przedstawienia. 

Twierdzą oni, że mają prawo , 
tych żądań, gdyż chcieli „urzędowo" I rożkarskiego „widzimisie'' 
podwyższyć ceny i w tym celu przedsla-' 
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„REPUBLIK*' 
Łódź 

17 paździer. J9# 

Pożyczka, realizująca, plan Dave»a 
Jest pierwszorzędnym wydarzeniem finan 
sowym świata, Warto się jej przyjrzeć 
z bliska tembardziej, iż dnie dzielą nas od 
chwili, gdy nasz sąsiad zachodni napęcz-
nieje odrazu od sumy 184 miljonów dola 
larów. Dopływ tak wydatnego i skoncen 
trowanego kredytu radykalnie wpłynie 
na ukształtowanie się niemieckiego ryn­
ku pieniężnego, co nie pozostanie bez 
wpływu na stosunki kredytowe w Polsce 

Pożyczka reparacyfna przyniesie z cza 
seni pewną ulgę na rynku dyskontowym, 
dzięki stosunkom, jakie łączą nasze po 
ważne banki z pierwszorzędnemi instytu­
cjami niemieckiemi, zwłaszcza, iż już o-
becni* zanotować można konkretne ob­
jawy tej współpracy. Natomiast pewne 
gałęzie polskiego przemysłu, współ zawód 
niczącego z przemysłem niemieckim 
przykro odczuć mogą skutki wzmożonej 
zdolności, w udzielaniu odbiorcom kre­
dytu. 

Zasadniczo biorąc wtórne zjawiska 
pożyczki reparacyjnej w Polsce, mimo 
wszystko będą miały dla nas, o ile nie 
bezpośrednio, to niezaprzeczalnie po­
średnio pozytywne skutki Pewne odprę 
żenię na rynku pieniężnym odbije się ko­
rzystnie, nie tylko na przemyśle, ale też 
handlu, a nawet z czasem na śpiącym 
obecnie rynku walorów. Wzmożona 
zdolność kredytowa przemysłu niemiec­
kiego, grożącego dla nas również ze 
względu na zastosowane tam nowoczesne 
metody pracy oraz przedłużony dzień jej 
trwania, będzie tym bodźcem, który wpły 
nie podniecająco na leniwie postępujące 
reformy produkcji, w Polsce. 

Pozatem jednak wzmacnianie się kon­
strukcji ekonomicznej Rzeszy niemieckiej 
jest zjawiskiem politycznie groźnym. Z 
tym faktem trzeba się pogodzić, choćby 
dlatego, iż jest faktem. Ani sofizmaty, 
ani szczucia nic nie wskórają — na to od­
powiedzieć musimy skoordynowaną i ra­
cjonalnie poprowadzoną pracą. Jak jed­
nak daleko odbiega od tego nastrój psy­
chologiczny, społeczeństwa, rządu i par­
lamentu polskiego. 

NI2 pozostaje jednak nic innego, jak 
się przełamać i zabrać się do pozytywnej 
całkiem pozytywnej pracy. 

Skoro przedstawiliśmy zasadnicze kon 
/h;ry skutków gospodarczych, jakie wy­
woła w Polsce pożyczka reparacyjna, war 
to zapoznać się z* jej dotychczas nigdzie u 
nais w kraju nie publikowanymi szczegó­
łami. 

Właśnie przed tygodniem w sobotę 
d«m bankowy John Piermont Morgan w 
New Yorku wydał komunikat, w sprawie 
pożyczki. Zeszłego piątku została w 
New Yorku podpisana umowa z przed­
stawicielami największych rynków finan­
sowych świata. 

Komunikat firmy J. P. Morgan brzmi 
następująco: 

Została upewniona współpraca rynków 
kontynentalnych z rynkiem amerykańskim, 
przyczem wyrażono przekonanie co do 
pomyślnego wyniku subskrypcji 

W piątek popoł. została podpisana umowa 

w sprawie repartycjl potyczki niemieckiej 
w wysokości 800 miljonów marek złotych, 
przyczem ustalono następujący podział po­
dług sum nominalnych: 

Stany Zjednoczone 
Wielka Brytanja Ł 
Belgja Ł 

Franc|a 
Holandja Ł 
Włochy l ł r -
Szwecja K o r -
Szwajcarja 

110.000.000 doi. 
12.000.000 
1.500.000 
3.000.000 
2.000.000 

100.000.000 
25.200.000 
3.000.000 

Ustalono, i i mała pozostałość, potrzebna 
do dopełnienia sumy 800.000.000 marek 
złotych ma być subskrybowana przez 
Niemcy. 

Kontrakt w sprawie emisji nabiera mocy 
po otrzymaniu od komisji odszkodowań 
oficjalnego zawiad. (co w międzyczasie 
nastąpiło przyp. red.), i ł podporządkowuje 
dotychczasowe pretensje przeciwko Nie-
com .wierzytelnościom, jakie powstają, na 
skutek wydania tej pożyczki: to oświad­
czenie zbiec się musi z zawiadomieniem 
o podjęciu wszystkich kroków zmierzają­
cych do realizacji planu Davesa. 

Warunki emisji potyczki na wszystkich 
rynkach są zasadniczo jednakie. Obliga­
cje datowane będą na 15 października 
1924 i płatne będsj po 25 latach: oprocen­
towanie obligacji wyniesie 7 proc. rocz­
nie i zaofiarowane one zostaną po kursie 
92. W tęn sposób procentować się będą 
w wysokości 7 i trzy czwarte procent 
(dokładnie 7,6 proc: przyp. red.). 

Przewidziano ustalenie odpowiedniego 
funduszu amortyzacyjnego. Przedsięwzię­
to starania, aby zapisy publiczne na wszy­
stkich rynkach nastąpiły możliwie jedno­
cześnie. 

Tyle mówi komunikat Morgana. 
Onegdajsze dzienniki doniosły, iż sub­

skrypcja w Nowym Yorku została w pełni 
pokryta. Moment ten zbiega się właśnie 
z przybyciem wielkiego Zeppelina trans­
atlantyckiego do Lakehurst, w pobliżu 
New Yorku. 

Porównajmy pracę Niemiec i naszą. 
Wprawdzie niemiecki problem kre­

dytowy nosi charakter międzynarodowy, 
a nasz nie wychodzi poza granice Polski, 
to jednak metody działania w dziedzinie 
kredytów zagranicznych nie powinny się 
różnić radykalnie. 

U nas działa Bank gospodarstwa kra­
jowego, który pertraktuje z anonimową 
grupą banków i Towarzystwo kredytowe 
przemysłu polskiego działające przez ja­
kiegoś tam p. Klopstoka. 

Za listy zastawne T. K. P. P. dostać 
mamy. 

71 za 100 7 proc. obligacji: Niemcy 92 
za 100 również 7 proc. obligacji, 

pozatem 40 proc. w surowcach i ma­
szynach, zamiast wyłącznie w pienią­
dzach, 

60 proc. (2.300.000 doi. ze sumy no­
minalnej 5.000.000 doi. przy kursie 7 pro­
cent) dopiero za cztery miesiące. 

Oto świetna ilustracja 'zaradności i roz 
sadku. 

Niemcy dla propagandy swej pożyczki 
wysyłają do Ameryki Zeppelina; Towa­
rzystwo kredytowe przemysłu polskiego 
było zdania, iż wystarczy jemu i Polsce., 
p. Klopstok. 

Różne metody dają różne wyniki. 

Dr. Leszek Kirkien. 

Nasz warsz. kor. telefonuje: 
Przedkładany w tych dniach sejmowi 

preliminarz budżetowy na r. 1925 jest w 
zupełności zrównoważony: ogólna suma 
wydatków państwowych, t. j . suma brut­
to wszystkich wydatków administracyj­
nych oraz wydatków nadzwyczajnych 
przedsiębiorstw i monooolów państwo­
wych wynosi — 1.981,592.844 zł., ogólna 
zaś suma dochodów t. j . dochody brutto 
administracji i czysty zysk przedsię 
biorstw i monopolów państwowych sta 
nowi 1.981.884.394 zł. 

Suma wydatków na administrację wy 
nosi 1.830 miljonów zł., a zwiększenie 
jej w porównaniu z wydatkami w roku 
1924 spowodowane zostało przez preli 
minarz wyższej kwoty uposażeń urzęd­
niczych, które w r. 1924 obliczone były 
według mnożnej 0,35 zł. za punkt w r 
1925 — według mnożnej 0.38 zł. Nadto 
na zwiększenie wpłynął niepreliminowa­
ny wr. bieżącym dodatek na mieszkanie 
Wskutek tego, mimo wydatnej redukcji 
personelu wydatki osobowe musiały po­
ważnie wzrosnąć. 

Również poważną zwyżkę wykazują 
w preliminarzu wydatki inwestycyjne, 
które w dziale administracyjnym wyno­
szą przeczło 197 miljonów złotych. Poza 
tem zwiększenie wydatków wywołane 
jest wzmocnieniem ochrony granic w 
budżecie ministerstwa spraw wewnętrz­
nych, którego wydatki preliminowane są 
w ogólnej sumie 188 miljonów zł., dalej 
spłatą wzmożoną długów krajowych i za­
granicznych w kwocie 57,4 miljonów zł. 
i wreszcie uregulowaniem emerytur i za­
opatrzeń, które w budżecie r. 1925 wy­
niosą sumy z górą 110 miljonów złotych. 

Budżet ministerstwa wyznań i oświe­
cenia publicznego również uległ zwięk­
szeniu — głównie jednak z powodu wzro 
stu uposażeń nauczycielskich, tak że o-
gólny procent wydatków na oświatę w 
stosunku do obliczonych brutto wszyst­

kich wydatków państwowych wynosi 
blisko 10 proc. gdy w r. 1924 wynosił 9 
procent. Dążąc do dalszego rozwoju sie 
ci szkolnej na budowę szkół powszech­
nych preliminowano około 5 miljonów 
złotych. 

W budżecie ministerstwa robót publi 
cznych, który również wzrasta prelimi­
nowano przeszło 15 miljonów złotych na 
odbudowę kraju i przeszło 7 miljonów na 

| budowę domów urzędniczych na kresach 
W budżecie ministerstwa pracy i ople 

Id społecznej preliminowano na fundusz 
bezrobocia 5 miljonów zł. 

W budżecie min. reform rolnych pre­
liminuje się na parcelację i osadnictwo 
łącznic 31 milj. zł. 

W budżetach przedsiębiorstw pań­
stwowych najpoważniejszą pozycję sta­
nowią wydatlri nadzwyczajne (inwestycyj 
ne) kolei w sumie około 8 miljonów zł., 
które będą pokryte czystym zyskiem, 
preliminowanym przez ministerstwo kolei 
w sumie 36 miljonów zł. Pozostałe zaś 
wydatki nadzwyczajne w sumie 50 mil­
jonów zł. będą o tyle dokonane, o ile na 
to pozwolą wpływy preliminowane w 
dziale dochodów nadzwyczajnych z dzie 
sięcioprocentowej pożyczki . kolejowej, 
przeznaczonej na pokrycie nadzwyczaj­
nych inwestycji kolejowych- Przedsię­
biorstwo kolejowe zatem rite da w r. 1925 
państwu nie tylko deficytu, ale będzie 
mogło własnemi środkami i własnym kre 
dytem (pożycfck?». kolejowa jest' zabezpie­
czona na majątku kolejowym) pokryć 
wszvstkie swoje wydatki inwestycyjne. 

W budżecie monopolów preliminowa 
ne są wydatki inwestycyjne w sumie ok. 

6 miljonów zł. w związku z przejęci 
fabryk tytoniowych oraz około 39 W' 
nów zł. w związku z ' uowopowsta^r 
monopolem spirytusowym , który ^ 
gać będzie większych inwestycji n* ^ 
czątku swej dziełalnpści. „ 

Wszystkie wydatki państwowe r 
kryte zostaną dochodami. 

Dochody administracyjne P ^ ^ j ! 
wane są.na r. 1925 w sumie 1.491.7 & 
jonów zł. w czem dochody budże'°.|, 
ministerstwa skarbu stanowią 1.224 
jonów złotych. , tf 

Daniny publiczne objęte b u d ż ^ 
zwyczajnym preliminowane są w & 
713,635 tysięcy zł. (w r. 1924 prel i** , . 
wano 650.038 tys. zł.3. Z sumy tej J 
podatki bezpośrednie przypada 325-0= 
tys. zł., na podatki pośrednie zaś 98̂ > 
tys. zł. — cyfry r. 1924 w dziale tym - -u 
wyższe z tego powodu, iż zawierały ^ ' 
wy z podatku od spirytusu przenicsj 
obecnie do dochodów monop^1 -e 

Wpływ z ceł preliminowany jest w s U ^ 
205 miljonów zł., wpływ z opłat steinP 
wych i należytości w sumie 85 mili- jLj, 

W budżecie nadzwyczajnym P r ^ 
nowaoo zgodnie z ustawą jedną ^ ^ 
ogólnej sumy podatku majątkowej y 
dobnie jak w r. 1924 —. w kwocie 333 
jonćw złotych. f l 

- W dziale monopoli czysty dochód P. 
liminowano na r. 1925 w 
356.610.800 zł., gdy w r. 1924 — 89 ^ 
jonów zł., a łącznie z dochodem ze_ v^ 
rytusu 189 milj.. z. Na zwiększę"1* 
wpłynie wprowadzenie monopolu 'P1 ^ 
tu. owego, który skarbowi państwa ^ 
P i e rwszym roku, mimo znacznych 

' rok!! 
stycji, 174 miljony zł. czy7te*go7ysku (#J 
wpływ z podatku od spirytusu w r ^o 
bieżącym preliminowany został n*1 -, ( 

milj. zł.). Również wzrośnie ^ n & c \ \ \ 
czysty zysk monopolu tytoniowegOi ^0 
czony na przeszło 151 milj, zł., wob«c ^ 
miljonów jakie preliminowano na f 

bieżący. , 
W innych dochodach skarbu w y " 0 . g, 

należy .idzial skarbu państwa w 
dzie skarbu śląskiego w sumie oko» 0 ^ 
miljonów zł. oraz wpływy z opłat 
talnych funkcjonarjuszów państwo-
w .tmie około 12 miljonów zł. . 

Preliminarz budżetowy ministerst^ 
przemysłu i handlu łącznie z dochód* 
brutto. Dyrekcja poczt i telegrafów * L 
kazuje dochód ponad 106 milj. zł. i P?.y 
wa z pewną nadzwyżką swoje wydaj* 1 ^ 
sumie około 97 milj. zł. Równiej do c ^ 
dy ministerstwa rolnictwa i dóbr PjLj 
stwowycb preliminowane w sumie ^ 
milj. zł. pokryją z nadzwyżką wszy*1 ^ 
wydatki tego ministerstwa w sunu* 
milj. zł. <M 

W dziale przedsiębiorstw preli"9 1 1 1^, 
wany jest czysty zysk w sumie 4,6 "J^ 
zł. z przedsiębiorstw przemysłowo ' A 
niczych oraz okrągło 41 milj. zł. z 
siębiorstwa Polskie kasy pożycz* 0 ^ 
(dochód z majątków państwowych 
dzi w skład budżetu administracyi11 • 
ministerstwa rolnictwa). $ 

Oto ogólne zarysy preliminarza u* 
1925. . , t 

Pod względem układu Drel ' 1 1 1 ! "^ 
ten zasadniczo nie różni się' od j l * u w* 
tegorocznego, nie zawiera jedynie V°, i 4 

cji, które były zbyt daleko po 8 U J | 1|fo 
specjalizacją kredytów. Wyróżni* A 
natomiast oddzieJnemi preliminarz. f i-
nadzwyczajnemi dla każcfego z 
steratw z osobna, objaśnienia z a f z ^ L 
ra obok cyfr preliminarz, co w ;wys? 
stopniu wpływa dodatnio na pJ?zelft' 
stść przedłożenia rządowego. 

KLINIKA Położnkzo-
chirurgiczna 

D-rów Szarloty Eiger, Reitler-Kurjaiiskiej, Michała 
Kantora i I. Bauma. 

10 proc. państwowa pożyczka kolejowa-

O g r o d o w a Nł 10, t e l . 13 -57 . 
Godziny zapisów na porody I operacje od 4—6-ej. 

Ambulatorjum dla przychodzących chorych: 
Dr. Reltler-Kurjaftsfca choroby kobiece 11 — 12 
Dr. Eigler n 1 — 2 
Dr. Baum ^ ^ 6 ^ 

Nasz warsz. kor. ..Republiki" telefo­
nuje: 

Rada Banku Polskiego postanowiła 
zaliczyć do papierów wartościowych do­
puszczonych do lombardu w Banku Pol­
skim obligacje 10 proc. pożyczki kolejo­
wej z r. 1924. Wysokość pożyczki okres 
łona została w stosunku 70 proc. każdo 
razowej wartości kursowej notowanej 
na giełdach krajowych, W myśl tego po 
stanowienia oddziały Banku Polskiego 
mogą udzielać pożyczek pod zastaw oo-
ligacji 10 proc. pożyczki kolejowej do 
wysokości 10 tysięcy złotych bez zerwo 
lenia dyrekcji. Wyższa pożyczka wyma 

ga jedynie aprobaty Wydziału k W y 1 0 

go dyrekcji Banku Polskiego. > . JM 
Obligacje 10 proc. pożyczki' K ° ' S | 

wej wprowadzone zostały do 0 ^ p < j ' 
giełdowych w dniu 25 września rb. . 0 , 
życzka kolejowa, jako papier ^ ^ ^ y 
procentowy i całkowicie zabezpieczaj; 
jest korzystną lokatą kapitału ' c 

chętniej znajduje licznych nabywco^ 

CZYTAJCIE 
rrrr i -y 
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Ministerstwo skarbu okazuje gotowość do pójścia 
w miarę możności na ustępstwa. 

ft , z w i ązku z całym szeregiem me-
r)ałówr, wysyłanych przez zrzeszenia 

,j .f^Ysło-wców i kupców w sprawie po-
j u Przemysłowego, zwrócil iśmy się do 
skak m e n * u P ł a t k o w e g o ministerstwa 

rnu w Warszawie z prośbą o informa-
J« w tak ważnej dla Łodzi kwestji. 

d,. trzymanych informacji wynika, żc 
bad a m C T l * w przyśpieszonym tempie 

y a Wszechstronnie kwestję reorganiza-
tniMo Podatku. 
tter'1?6 • zwołaniem walnej narady mini-
t u J a . e ' odbędzie się szereg konferencji 
dar Z l a ' e m zainteresowanych sfer gospo-
S z

 C zych. W pracach swych ministerstwo 
j . ogólną uwagę zwraca na odnośne u-
^Wodawstwa państw Zachodu. 

Hot ^terstwo w miarę możności jest 
'los^u ^ daleka idące ustęostwa w 
W v c K U ^° s ^ e T przemysłowo-handlo-
*itin m a ' ^ c n a c c ' u przedewszystkiem 
w !e)szenie drożyzny wyrobów kraj•3-
(Ja,i 1 'wiązanej z wielokrotnością po­
iła U Gotowego. Najzawilsza jest k w e -
^ zróżniczkowania sławek w stosunku 
^różnych gałęzi przemysłu, lecz k w e -

^ będzie mogła być załatwiona 
°d ^ ° ^ ' n ^ naradą. Stopa podatkowa 

l ^ ^ l l u wyrobów najprawdopodoh 

Wiadomości gospodarcze. 

wą, rozstrząsać w poszczególnych wypad 
kach to rozgraniczenie zupełnie dokład­
nie. 

Ministerstwo skłonne byłoby przychy-
ić się do uznania ceny hurtowej, względ­
nie detalicznej za miernik charakteru 
handlu, gdyby nie istnienie przeważają­
cej ilości przedsiębiorstw nieprowadzą-
cych przemysłowych ksiąg. 

Podobnie sprawa składów kontyngan-
sowych nie może być rozstrzygnięta w 
postaci okólnika, lecz po gruntownem 
przestudiowaniu w związku z całym pro­
jektem nowelizacji, gdyż przy zwolnie­
niu od podatku obrotowego składów, na­
leżących do przedsiębiorcy przemysło­
wego, należy w obawie przed nadużycia­
mi, określić dokładnie definicję takich 
składów. 

W sprawie postulatów wielkiego prze 
mysłu, domagającego się warunków kon 
kurencyjnych wyrobów krajowych z za 
granicznymi przez opodatkowanie tych 
ostatnich cłem w wysokości opodatkowa­
nia tych wyrobów w kraju, ministerstwo 
skarbu nie jest kompetentne, gdyż spra­
wa ta wchodzi w zakres działalności mi­
nisterstwa handlu i przemysłu. 

Domaganie się przez przemysł średn 
zniesienia ksiąg od obrotu, do której wła­
dze wymiarowe nie odnoszą się z zaufa­
niem i zaprowadzeniem obowiązku pro­
wadzenia prawidłowych ksiąg miarodaj­
nych, jest uważane przez ministerstwo 
skarbu za nierealne. 

Różniczkowanie stawek podatku od 
cbrotu nie będzie zbyt szczegółowe, gdyż 
praktyka państw zachodnich wykazała 

WALKA Z DROŻYZNĄ. 
Warsz. kor, „Republiki" telefonuje: 
Pragnąc pobudzić działalność społecz 

ną w kierunku walki z drożyzną komi­
tet ekonomiczny ministrów postanowił 
zaprosić na specjalną naradę przedstawi 
cieli organizacji społecznych, zawodo­
wych i przemysłowo-handlowych celem 
omówienia sprawy uregulowania cen 
świadczeń oraz artykułów powszechnej 
potrzeby oraz wyboru stałego komitetu 
do walki z drożyzną. 

Narada w tej sprawie odbędzie się 
dziś o godzinie 10 i pół przed południem 
w sali konferencyjnej ministerstwa skar­
bu (Rymarska 3). 

USTAWA WEKSLOWA I CZEKOWA. 
Przyjęty onegaj przez radę ministrów 

projekt rozporządzenia prezydenta Rze 
czypospolitej o wekslach i czekach, op­
racowany został przez komisję kodyiika 
cyjną, która w projektach swoich oparła 
się o projekty konwencji haskiej z roku 
1911. Konwencja ta podpisana została 
prawie przez wszystkie państwa konty­
nentalne j nie została urzeczywistniona 

olei 
\fA *°8tanłe zmieniona, natomiast roz-
W * 0 8 , jest w ministerstwie sprawa pod-
fóty^L1"4 s ^ w k i podatkowej od artyku-
c Z t J^ytku. Trudne też będzie rozgrani-

handlu hurtowego i detalicznego, 
^ta * ° P r a k tyka . Dotychczasowa 
V}(jT a 0 podatku przemysłowym prze-
8pr istnienie handlu hurtowego przy 
tkyt a *v na sztuki, rozstrzyga tę kwestję ( p r a * i y n . a F « ^ , 
w O g ó l n i k o w o i ] e c z pozwala władzom niemożliwość takiego zbyt szczegółowego 

a r °wym, k ierującym się tą podsta- różniczkowania, (b) 
X X 

wskutek wybuchu wojny. Dopiero w r© 
ku ubiegłym Komitet ekonomiczny Ligi 
Narodów podjął pracę nad unifikacją 
prawa wekslowego i czekowego. Przy­
jęcie za podstawę polskich ustaw tekstu 
konwencji haskiej ułatwi Polsce przy­
łączenie się do przyszłej konwencji mię­
dzynarodowej. 

PRACE WALORYZACYJNE. 
Nasz warsz, kor, „Republiki" telefo­

nuje: 
Komisja międzyministerialna powoła 

na do opracowania uzupełnień do rozpo 
rządzenia o przerachowaniu zobowią­

zań publiczno i prywatno-prawnych na 
odbytem onegdaj pod przewodnictwem 
radcy Prokuratorji Generalnej p. Werne 
ra zdecydowała jako sprawę najpilniej­
szą opracować projekt rozporządzenia o 
przerachowaniu obligacji miejskich i zo­
bowiązań innych Związków smorządo-
wych. Opracowanie odpowiedniego pre 
jektu rozporządzenia powierzone zosta 
ło p. W. J. Szatensztejnowi. Projekt ro i 
porządzenia ma być opracowany w ciągu 
tygodnia. 

Przewalutowanie akcji Cegielskiego. 
e s t i a przewalutowania majątków 

^W 0 * 1 towarzystw przemysłowych i han 
*itt ^ s t a l e s i < ? aktualną, gdyż zbliża 
i j j^rmin 1 stycznia, jako ostateczny dla 
i j - ^w ien i i bilansu otwarcia w złotych 
W*?Za.tkowało tę akcję jedno z najpo-
Isl^^iszych towarzystw przemysłu me-

#cznego w Polsce tow. akc. H. Ce-
vf ł w Poznaniu. • 

»tw a walnem zebraniu tegoż towarzy-
PrzJ k tóre-odbyło się 27 września r. b., 
alv!ą - ' u t °wano aktywa tegoż towarzy-

lw ZŁ. TA'K, ze M A J Ą I E K LOWAI 
Ul l c ialnie ustanowionym został na 

'y-401.93 zł 

•828 oi a 12-129.619.20 zł., a pasywa na 
},7-36 zł. tak, że majątek towarzy-

iOl 
Ŝ OO P̂rlał zakładowy oznaczono na 
^•207 z*"' I u n dusz rezerwowy na 
lojj' zł., fundusz emerytalny na 1 mil-

rezerwy specjalnej 
W / j 7 - 1 9 4 złotych. Według przepisów 
t, ŁP^zyd . Rzeczp. z 25 czerwca 1924 

B Pozwalają na wykazanie tylko 

takiej sumy kapitału zakładowego, jaka 
faktycznie w złotej relacji została wypła­
coną, zaokrąglono sumę tę na 6,6 miljona 
złotych. 

Do rezerwy towarzystwa przekazano 
więc razem 3.701.401 zł. Sprawozdanie 
zarządu wykazało, że tow. H. Cegielski 
pracowało naogół podczas okresu wojen­
nego f powojennego bardzo dobrze, gdyż 
uratowało swoim akcjonariuszom wpła­
cone przez nich kapitały i mogło oprócz 
tego do nowego bilansu złotowego przyjść 
z bardzo poważnemi rezerwami. 

Dalej wynikało, że towarzystwo ma 
oprócz tego w swoich inwenturach bar­
dzo poważne rezerwy. Nowy kapitał po­
dzielony został na 50-złotowe akcje, któ­
rych się wyda 132,000 sztuk, czyli, ż« 
każdy akcjonarjusz otrzyma za 40 sta­
rych akcji jedną nową 50-złotową. Począ­
tek na tym polu byłby zatem szczęśliwie 
zrobiony. 

* W J ] V n iemieck i I p r z y s z ł y a m e r y k a ń s k i — komen - 'a r ie 
• n a p o w i e t r z n e g o Z e p p e l i n R 3 : dr . Eckener ( p o le 

w e j s t r o n i e ) I k a p i t a n S t e e l . 

GOTÓWKA. 
Dolary 5.185 
Franki franc. 26.95 

CZEKI. 
Belgja 24.91 
Holandja 204 
Londyn 23.34—2330 
Nowy Jork jak gotów kr 
Paryż 27—26.975 
Praga 15.475 
Szwajcarja 99.825 
Wiedeń 7.325 
Włochy 22.66 

WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWA 
Warszawa, 16 października 

Cegielski 0.60 
Zieleniewski 9.— 
Chodorów 5.15 
Bank Sp. Zar. 7.— 
Starachowice 2.80 
Lilpop 0.73 
Węgiel 3.85 
Ostrowiec 7.25 
Modrzejów 4.75 
Bamk Handlowy 6.80 
Bank Zachodni 1.95 
Kijewski 0.26 
Puls 0.40 
Cukier 4.10 
Żyrardów 16.75 
Spirytus 2.70 
Haberbusch 5.30 
Spiess 1.60 

NOTOWANIA ZŁOTEGO. 
(w przekazach na Warszawę z d. 16. 10, 

Gdańsk 106.73—107.27 
Zurych 101. 
Londyn 23.35 
Paryż 369.75 
Nowy Jork 19.25 
Praga 652.50—658.50 
Wiedeń 135.70—136.7^ 
Ryga 102 
Bukareszt 35.10 
Czerni owce 35.16 

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 16 października. 

100 marek rentowych 133.166-133.834 
100 złotych 107.23—107.77, czek na Lon­
dyn 25.07 i jedna czw.—25.10 i jedna czw. 
telegraficzna wyr>kta na Londyn 25.08— 
i trzy ósme — 25.08 i trzy ósme, na BerUn 
132.468—133.132, na Paryż 29.13-29 28, 
na Warszawę 106.73—107.27. na Zu­
rych 101.00 

GIEŁDA ZURYCHSKA. 
Zurych, 16 października 

Berlin 123.7 
Holandia 204.30 
Nowy Jork 521 
Londyn 23.30 
Paryż 26.95 
Mcdjolan 22.72 
Praga 15.47 i pól 

Budapeszt 0.0068 i pó' 
Belgrad 7.35 
Sofja 3.80 
Bukareszt 2.75 
Warszawa 101 
Wiedeń 0.0072 i pół 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 16 października. 

Nowy Jork 4.48.50 
Francja 86.12 i pół 
Belgja 93.25 
Włochy 102.92 
Szwajcarja 23.40 
Hiszpanja 33.44 i pól 
Portugalja 2.03 
Norwegja 31.62 i pół 
Szwecja 16.87 i pół 
Złoty polski 23.34 i pół za 1 sztrl. 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryż, 16 październfKa. 

Londyn 86.08 
Nowy Jork 19.15 
Belgja 92 
Hiszpanja 157.25 
Włochy 83.50 
Szwajcarja 367.50 
Norwegja 271 
Szwecja 510.50 
Praga 57.10 
Holandja 749.75 

A K C J E . 
Bank Handlowy 6.20 
Bank Kredytowy 0JO 
Bank Zachodni 1.95 
Bank Spół. Zarobk. 7 
Kijewski 0.26—0.25—0.23 
Puls 0.40 
Brovn Bowery 1 
Ostrowite 1.90—1.80 
Czersk 0.72 
Gosławice 2.80—2.70 
Cukfer 4.25—4.08—4.10 
Wysoka 2.95—3 
Modrzejów 5-4.25-4.65 
Ostrowieckie 7.75—7.85—7.70 
Rohn i Zieliński 0.50—0.54 
Starachowice 2.92—2.78—2.79 
Ursus 2.20 
Zawiercie 30.50—24—26 
Borkowski 1.25—1.22 
Klucze 0.33—0.35 
T.M.T. 3.10 
Bank dla Handl. i Przem. 1.15 
Bank PoPlski Handl. 2.50 
Bank Zjednocz. Ziem Polska 1.85 
Bank Zw. Ziemian 0.30 
Zgierz 2.65 
Elektryczność 2 

Siła i Światła 0.53 
Chodorów 5.25—5.10 
Częstocice 2.55—2.3C 
Michałów 0.55 
Firley 0.14—0.15 
Drzewo 0.43 
Nafta 0.40 
Cegielski 0.60 
Fitzner 5 

. Lilpop 0.71—0.72 
Norblin 0.86—0.85 
Parowozy 0.33—0.32 
Rudzki 1.55—1.52 
Unja 7.50 
Zieleniewski 9.50 
Żyrardów I I em. 17.50—18.50 
Haberbusch 5.30 
Spirytus 2.80—2.68, V I em. 2.5t 



Str. ID. „ R E P U B L I K A", 

O. K. J t t Łodzi 
zwraca uwagą na ogłoszenie, tn iesz 
czone w „Monitorze Polskim" i dnia 
8 października l w „Polsce Zbrojnej" 
ż dnia 8-go października w sprawie 
sprzedaży szmat 1 ścinków włókienniczych 
oraz Innych przedmiotów zbędnych lub 

niezdatnych dla użytku wojska. 
Przetarg odbędzie się w Łodzi, d. 28-go 
października 1924 roku godzina 10 rano. 

„Ekspedycja Dancygier" 
właściciele: A . Ch. Dancygier I J. M. D e m b i ń s k i 

TiotrKowsKa 18. Tel. 7-19. 
Ustępstwo na W a r s z a w ę , Nalewki 32, również we 

wszystkich Innych miastach w Polsce. 
Przyjmujemy wszelkiego rodzaju ekspedyc ję 

k o l e j o w e I p o c z t o w ą , 
fakoteż b a g a ż e do każdego pociągu we wszystkich kle 
runkach. : ; P r ę d k i e I p u n k t u a l n e w y k o n a n i e . 

J U V E N 0 T 
Doskouała trwała 

Farba do włosów 
Barwi szybko siwe włosy 
na naturalna kolory blond 
broniowy, szatyn I czarny. 
Łatwy sposób użycia oraz 
bezwarunkowa nieszkodli­
wość zjednały Jej tysiące 

zwolenników. 
D o nabycia w s z ę d z i e 

lokale biurowe 
16 pokoi wzgL podzielone w centrum 
ulicy Piotrkowskiej z centralnym ogrze­
waniem l telefonem natychmiast do wy­
najęcia. Cena dostępna. Oferty pod ,M . 

F. 67* do adra. .Republiki*. 
973-8 

1,1 
iillttoo Ul 

trzeci dom od głów­
nej. 

Choroby sKórne, 
weneryczne i dróg 

moczowych. 
Oodz przyjęć od 
12—3 1 od 7—9 w. 
Panie od 3-4.763625 I I LUIIILIIIII 

Hel le ra I 
n a d e s z ł y . r , 
M . B E R M A N 

P i o t r k o w s k a 08 
T«L 12-33. 

znaleziono 

6 p r o c e n t ó w , krótkoter­
m i n o w e j w e w n ę t r z n e j 
pożyczk i p a ń s t w o w e j 
z roku 1920. Prawy właściciel MOŻE 
odebrać w adm. .Republiki*. 791 s 

—) O R K I E S T R A F I L H A R M O N I C Z N A w Ł O D Z I . (— 

S A L A F I L H A R M O N I I 
W niedzielę, d. 19 października r. b. o g. 12 w pol. 

Il-gi Poranćk Symfoniczny (ludowy) 
C H O P I N O W S K I 

Ku uczczeniu 75-eJ rocznicy zgonu Chopina 
Dyr. B R O N I S Ł A W S2ULC 

Solista: Prof. Z Y G M U N T LSSICft! (fortepian) 
słowo wstępne wygł. Inź . H e n r y k G O L D B E R G 
W programie m. In.: Grand Polonalse, Preludja C-moIl .Odlot 
ducha i A-dur Cliopln-Olazunow .Choplnlana* 1 Koncert fort. F-moll 
We wtorek, dnia 21 października r. b. o .godz. 8.45 

lll-ci Wie lk i Koncert Symf. 

Dyr. OSKAR FRIED 
— Solistka: — 

KATHLEEN PARLOW „ S f i , 
W PROGRAMIE: 

L. w. B E E T K O F E N : Symfonja Ks 3. E rok f t 
J. B r a h m s : konc. skrzypcowy 

WEBER: Uwertura do op. Oberon . 
Bilety do nabycia wgm. Fllti. przy kasie Ns 2 od 10-1.30 i od. 13.30-7 

Dr . 

choroby sKórne i 
weneryczne. 

6-go Sierpnia 1 
Godz. przyjęć: 

codziennie od 5-cj 
do 7 i pół po pot 

w niedziele i świę­
ta od 11-ej do 1-ej 

Dr. raed. 

różnej wielkości w pobliżu ul Kąt-
riej do sprzedania. Wadomość: 

ul. Kątna 17 m. 7 916 

Poszukuję * 
od zaraz 

ładnie umeblowa­
nego pokoju lub 

też bez mebli 
« wejściem separatnym tylko wprost 
od schodów. Zapłata od umowy 
evćat za kilka miesięcy naprzód 
Oferty do .Republiki* pod „Pokój, 

Południowa Nr. 23. 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­
ryczny ch. Przyj­

muje od 8—101 pół 
1—2 i od 4 — 8 

Dr 

Choroby skórne 
I weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarco 
wą lampą. Przyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

N a w r o t Wa 7 . 
Telefon 28-07. 

Dr. 

i. T HJKLTIEMT 
Rkuszerja I choroby 

P i o t r k o w s k a 2 6 
przyjmuje od 10— 

12 i 4—6 

LICYTACJA. 
KASA CHORYCH m. ŁODZI 

z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymu-
sowem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do 
wiadomości, że dnia 27 października 1924 r. godz. 10 rano 
w Lodzi przy ul. Zielonej N° 5 odbędzie się licytacja 
ruchomości, należących do Presburger i S-ka oszacowa­
nych na zł. 360,00 składających się z 1) 1 maszyna do 
pisania firmy „Underwood", 2) 1 kasa ogniotrwała, 3) trzy 
biurka i 3 stoły na pokrycie należnych Kasie składek 
członkowskich. 

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 
10-tej rano spis zaś takowych codziennie od 9-tej do 1-ej 
p. p. w Wydziale Egzekucyjnym Kasy Chorych (ul. Wól 
czańska Na 225). 

Lódź, dnia 10-X-1924 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 
(—) I n i . L. Szus te r (—) Fr. K a ł u ż y ń s k i 

p. o. Dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 

4 

I 

T || "I Towarzystwo Ochrony Zdrowia 
. U. Ł. Ludności Żydowskiej w Polsce Oddział w Łodzi. 

W piątek, dn, 17 października r. b. w lokalu tow. .Hazorolr* 
ul. AL. KOŚCIUSZKI 21 

(Warszawa) Dr. m e d . G e r s z o n L e w i n 
wygłosi odczyt na tetnat: 

. Z A G A D N I E N I A Z D R O W O T N O Ś C I Ż Y D O W S K I E J * 
-4 Ppczątek o godz. 8-e] wlecz. — — — 

Bilety w cenie: 2 zł 1 zł. 60 gr. do nabycia: 
1) W biurze 1 . O. Z. u — Pomorska 7 m. 6, 
2) W księgami p. Jochelsona — Piotrkowska 26, 
3) W składzie aptecznym p. Tymana — Zgierska 20. . 
W dniu odczytu od godz. 5-ej p.p. w biurze .Hazomlr a«. 

I LINIOWEGO 
na ulicy Piotrkowskiej między 
Benedykta a Nawrotem 

p o s z u k u j e s ią . 
Pośrednlctwp pożądane. Oferty 
sub. „752367" do „Republiki". 

Poszukiwany duży frontowy 

Pohój 
ul. na I piętrze przy 

CeglelnlaneJ • do Andrzeja 
jętna. Oferty sub. 

Piotrkowskiej od 
zeja. Ceną obo-

„F. S." 7976 

LIPOWA 9. 
Wykonuje zdjęcia do 
paszportów i matrykuł. 

3 sztuki 80 groszy. 

M M 1 1 9 ( 1 1 

f. LlPIńSKlEGO - Eiiig.i..ai 1?. 
W komplecie „dla młodzieży" oraz 
w grupie mazurowej są jeszcze miejsca. 
Zapisy do 20 b. m. 

• « a t a „Republiki" 

Cegle ln lana 43 
Choroby skórni, WB 
NSRYTZNEIRCOCZOPŁCIOWO 
Leczenie sztuczne 

słońcem wyżyno-
wyin. Przyjmuje 

od 5 - 8 

P. 
Dr. 

Zawadzka 10 
Choroby skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 9—12 
5 - 8 . 

LEKARZ-DENTYSTA l 
P i o t r k o w s k a 81 

przyjmuje codzlen 
nie prócz niedziele 
1 świąt do godz 

1 0 - 1 i 3 —7 

j OGŁOSZENIA | 
H d r o b n e §| 

Kupno i s p r z e d 

W Ha wypłatęl Waż 
II ne dla wszy­

stkich! Kotik. jed 
wabny plusz, 

Crep-de-Chlna tafta 
firanki, ładne po­
duszki, g&bardłna, 

bostony, szewioty. 
Rubaszkin, Kiliń­

skiego 44. 7554-5 

Rower sprzedam o-
kazyjnle w do­

brym stenie tanio. 
Chytrawskl, Sien­
kiewicza 37. 

Do sprzedania po­
wóz para koni z 

uprzężą eic. I ame­
rykan z szoraml. 
wszystko w najlep­
szym stanie. Łódź, 
ul. 6-go Sierpnia 17 

P 
LOKALE. 

oszukuje się po­
rządnie umeblo­

wanego pokoju z 
oświetleniem elek-
trycznem lub gazo-
wem oraz oddziel-
nem wejściem. Oko 
lica obojętna. Ofer­
ty sub. „R, M.* do 
administracji .Re­
publiki". 7901-2 

okal w centrum ul. 
i Piotrkowskiej 

składający slęz2-ch 
obszernych pokojów 
frontowych z urzą­
dzeniem składowym 
I biurowym natych­
miast do odstąpie­
nia. Wiadomość u 
Przedecklego Aleje 
1-go Maja 12 po­
między 1—4 pp. 

Joszukuie się Jed­
nego umeblowa­

nego pokoju i od-
dzlelnem wejściem. 
Oferty sub. .Poszu­
kuję* do .Republl-
ki*. 7900-3 

Iieszkanla wspól­
nego ewentual­

nie pokoiku oddziel 
nego przy postępo­
wej rodzinie, poszu 
kuje dwoje ludzi. 
Uprasza się o adres 
pod .Wolnomyśli­
ciele" do admlnlstr. 
„Republiki". 7979 

IOKALU parlero-
L wego 8 okien 
centr. Piotrkowskiej 
z urządzeniem, szu­

kam różne propo­
zycje. Oferty „L. 
31* 7803-2 

Do sprzedania 
elektryczna piękna z bronzu 

l a m p a s t o ł o w a 
oraz 1 elektryczny .żyrandol 
Wszystko stylowe, 
ul. Gdańska 1 m. 4 
i od 6—8. 

WIADOMOŚĆ-
OD G. 2 - 3 

zo tny 18 
1 inne, suHnie trikotinowe i L ? 
przy jmuje do reperacji' 

ul. 6-go sierpnia 7o, III p". l r 0 

Tanio, bo w prywatnem mleS'*' 

i 4JBHBT>""BBT0B*SSST01H| "OsTal SSTSTS*ATÂ  

U w a g a * 
W sprawie uzyskania należno*''^ 
polisy tow. ubezpiecz, ameryk"'1' j 
interesanci zeclicą zgłosić się do ")' °, 
ajenta tow. , Ekwitabr'— Sz. 0 ° l l l m L | 
(ul. Dzielna 56) od godziny 3 do fjj:, 
codziennie. 

Doświadczony solidny 

k u p i e c 

. branży manufakturnej W War**' 3 
mający rozległe stosunki i obsze^je 
kal w centrum Oęslel ulicy, Vf^t«i 
zastępstwa poważnych firm. LI.GM 

oferty sub .L. O^JZ* 

wraz z Uustrowanym dodatkiem niedzielnym .Panora- / - \ 
ma": w Łodzi 3 zł. 20 gr. ml.sięczme.- Zamiejscowa U g l O S Z e n i a . r n U 

. 4 zL 20 gr. miesięcznie—Zagranicą 7 zł, 20 iniesięczn. & U ' T.i 
w M I I . « . n «« Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 
f ^ u b l l k . " I „Exprw, WlsBMnrjr łącznia z odnoszeniem do domu zł. 570 mles. 

pokoju z nlekrępu-
r Jącym wejściem 
przy inteligentne; 
rodzinie wśródmiei 
cłu poszukuje młody 
człowiek. Oferty 

sub. .Przystojny" 
7967 

Rozmai • * ' 
UAFTUmaSzy"0J 
D go białego. *» ( 

rowego ora* r

 | W 

ręczne nauczjf ,,c 

można przez;fe $ 
Wschodnla^^J 

Posady . 
noktóf filozofii, z 
U dyplomem uni­
wersytetu wiedeń­
skiego, chętnie o-
bejmle posadę nau­
czyciela w szkole 
średniej. Specjal­
ność: hlstorja, geo-
grafja 1 język nie­
miecki. Oferty pod 
,D. Z." do admin. 
.Republik." 937-3 

akuszerka W^M, 
A łowa 
Piotrkowska Ej, 
m. 25. 

Posady . 
noktóf filozofii, z 
U dyplomem uni­
wersytetu wiedeń­
skiego, chętnie o-
bejmle posadę nau­
czyciela w szkole 
średniej. Specjal­
ność: hlstorja, geo-
grafja 1 język nie­
miecki. Oferty pod 
,D. Z." do admin. 
.Republik." 937-3 

nolęcam dobJjSJI 
K społy wWjf i i 
na śluby etc- „. 
aranżuję nuty ^ 
orkiestry P° ̂ i c i 
dostępnych. Z ]0 
6-go s i e r p n i a -m. 34, (BENEJP 

Inteligentna młoda 
1 panna z 8-klaso-
wem wykształce­

niem poszukuje ja­
kiejkolwiek posady, 
chętnie Jako pry­
watna sekretarka. 
Łaskawe oferty pod 
.Posada*. 925-3 

Rower, którl *A\ 
II dany P ^ J d ' 
rokiem do rjp e r

 2J 
na ul. adą**1? ^ 
proszę odeb» d . 
przeciągu » JfoU 
ni w przed* Je-
razie będzie 'P^jj 
dany. 

Iłoda panienka po 
fi szukuje posady 

do dzieci zna się 
na gospodarstwie, 
szyciu 1 nafcie, śwla 
dectwa dobre. O 
ferly do „Republiki* 
sub. „Młoda*. 

7969—2 

JaginąłS-letn^^ 

wyra ubfan

o

k,ikiein. 
lonym szalii" 

bez czapki- r ,

p ro' 
wiedział °n}?jA<> 
szę się zgł<>si^l-
Retklńskieg°'7950-I 
burska 

ntellgentna Izrae-
Utka samotna po­

szukuje zajęcia do 
gospodarstwa, może 
się zaopiekować o-
sobą cierpiącą. Re­
ferencja pierwszo­
rzędna, świadectwa 
długoletnie. Wia­
domość Zielona 61 
mieszkania 9 

7961—4 

7aginęła fp 
Ł owczarka a«» K 

Specjalna z r . ' ^ 
jedno ° k ° " id*, 
drugie n f e|o; 
Zawiadomić «e ,„t> 
nlcznie f-}\t 

odprowadzić %|ic> 
nagrodzeniew ^ k 
Sienkiewicza ' M 
wiadomość • 7g59 

Iłoda inteligentna 
u panna poszukuje 

zajęcia na wyjazd 
w charakterze se­
kretarki osobistej 
lub zarządzającej 
domem u samotne-
;o mężczyzny. O-
erty sub. M. P. do 

„Republiki". 7982 

LOBOBIODB i l W j 
łagublona *° l0iie 
Łmatrykułana^y. 
Ignasia W*Łrf* 
rfana p«e» 8 & 

ta" ks. 5K 
Uczciwy d» 
zechce odd»• ) t -
kanceladl i 1 " ^ 

Nauka Iwychow 

LOBOBIODB i l W j 
łagublona *° l0iie 
Łmatrykułana^y. 
Ignasia W*Łrf* 
rfana p«e» 8 & 

ta" ks. 5K 
Uczciwy d» 
zechce odd»• ) t -
kanceladl i 1 " ^ 

Idzlelam lekcje 
1 francuskiego, nie­

mieckiego 1 muzyki 
pojedynczo 1 gru­
pami, dowledzlcslę 
pomiędzy 4—5 Na­
wrot 7 m. 21. 7908-3 

f 7 Satomo«^ f t l 
OL zagub" V it-
zawierający 0 

Idokunie^t^ss^ 

wszelka •'"[•piotr 
niedrogo. W- ' & 

poszukuję maturzy-
r sty pedagoga do 
udzielenia lekcji. 

Oferty pod #lzrael" 
do adm. „Republiki* 

7960 

f 7 Satomo«^ f t l 
OL zagub" V it-
zawierający 0 

Idokunie^t^ss^ 

wszelka •'"[•piotr 
niedrogo. W- ' & 

ZWYCZAJNE: 5 gr. za wiersz milim etr. (na sironie 10 szpalt). W T2KSCU2 ̂  gr* ity. 

Za" WYDAWNICTWO Republika*'apT 

(na stionie 4 szpalty). NEKR0L031 1 NADESŁANE 20 gr. za wiersz mlL (na • , ^ ?

p r « c 

NajmnleJ«* ,° ?i . a .L C M y J' 0 ^'!* , S l , U D - fÓ tekście 4 złote. Zamiejscowe o 50 proc. Zagraniczne 
aroźej. Za terminowy druk ogłoszeń admin. nie odpowiada. Drobne 6 gr. Poszukiwanie pracy 3 f cr. " 

al 

ogr. Nuabaam^| |sszawf^~(^orUMmi y k<pubUki" .ś>io ^^ t toczaU. Wou-kowaka-lŁ-^Redakior odp. UzitW^ 


